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— Mopanku!.. Gizo!... bodajeś skiśniał z kre­
tesem l.M*

Giza zatrzymał się na środku izby, spojrzał wiel­
kie,mi oczami na Fukiera i zwracając się do Baryczki, 
spytał spokojniej

— Czy ten człowiek oszalał?
— Oszalał! oszalał! — porwie się Fukier już w o- 

statniej pasji — będziesz mię mopanku szalonym czy­
nił... ja ci tu zaśpiewam mopanku! Niewiniątko uda- 
je, oniczem nie wie mopanku, a dołki kopie pod czło­
wiekiem, łapy liżąc w oczy. Ono paskudny jesteś aż 
obrzydliwość bierze...

— Mości panie—rzeknie na to poważnie Giza—owo 
lżysz mię, świadka mam, zapozwę cię przed sąd mar­
szałkowski.

— Zapozywaj kiedy chcesz mopanku... ja zawżdy 
mówię, żeś niecnota... a niewiniątka mi nie udawaj. 
I jak mię żywym widzisz Gizo nic z tego nie będzie, 
żeby twój krewniak ostc.ł kapelanem przy kaplicy 
Najświętszej Panny... ja mam jeno do tego prawo i 
w ara Gizom od tego mopanku...

— Aaa! — rzeknie uśmiechając się Giza — to o to 
idzie!

I zawróciwszy się siadł na zydlu i dodał:
— Mój panie Michale gorąco jesteś kąpany i cho- 

cieś mię zwymyślał od ostatnich, przeciec ja do cie­
bie urazy me mam, Bog mi świadkiem. 0 patronat ci 
idzie? ano, cóżem ja tu winien? Cheiałeś ty swego 
wsadzić na kapelana, chciałem i ja też to samo uczy­
nić. Poszliśmy do konsystorza... konsystorz rozsa- 

I dził na moją stronę i koniec. Chcesz się kłócić, idźże

PRZEZ

Walerego przyborowskiego.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. W wy­
konaniu zapisu ś. p. Adama Chojnackiego, rada miejska na 
posiedzeniu z dnia 27 listopada (9 grudnia) r. b. z procentów 
od logowanego kapitału i zgodnie z przedstawieniem magi­
stratu miasta Warszawy, przyznała następującym kucharkom 
nagrody za ich długoletnią nieprzerwaną i nienaganną służbę 
u jednyeh państwa w Warszawie:

a) pierwszą nagrodę w sumie rs. 150 Ludwice Czajowskiej, 
zamężnej Krzyżanowskie) za lat 34 miesięcy 6 i dni IG służ­
by u n. Olimpji Slubickiei. i

b) drugą w sumie rs. 75 Gertrudzie Wasilewskiej za lat 
31, miesięcy 11 i dni 17 służby up. Marji Czerniewiczowej.

Nagrody te w dniu 11 (23) grudnia r. z. wręczonemi zo­
stały wspomnionym osobom w obecności ich pań

Członek zarządzający ezynośeiami rady ki. Puchalski. \ 
Sekro arz rady J. Magnuski.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. Znana 
z dobroczyiino-ci Obywatelka miasta Warszawy, ktfra nio 
szuka rozgłosu, le:z‘pragnie aby jej imię nieznanem pozosta­
ło. bdejic nad tfik częstemi dziś objawami niemoralności po­
między dziećmi, w poczuciu obowiązków prawdziwej chrześcijan­
ki i obywatelki, chcąc złemu ile można zaradzić i uważając 
słusznie, że najskuteczniejszym środkiem jest szczepienie w mło­
dych umjsłach zasad religji. moralno:ci i nauki, w których to 
celach instytut moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie 
przynosi w miarę swych środków rzeczywistą społeczeństwu 
korzyść, ofiarowała rn ręce opiekuna wspomniónego zakładu 
sumo rs. 3,000 na r zs.erzenie działalności tego instytutu

Rada miejska na ,.vsiojzenin z dnia 4 (Hi) grudnia r. b. 
przyiąwszy wspomnianą ofiarę, uchwaliła jednomyślnie podać 
takt ten do wiadomości publicznej i zarazem za dar tak wspa­
niały wyrazić szlachetnej ofiarodawczyni prawdziwą wdzię­
czność. , , . , _ _

Członek zarządzający czynnościami rady A. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuski.

•e- ) do konsystorza, do księdza biskupa, do nuncjusza-
■ a nie do mnie. Cóżem ta tu winien?...

— Pfuj! — splunął Fukier — Panie Boże odpuść. 
Myślałby kto mopanku, że to baranek ten Giza, a to 
wilk, straszne wilczysko w owczej jeno skórze. Znatu 
ja cię mopanku jak zły szeląg i mnie w pole nie wy­
wiedziesz miodnemi słówkami. Nie tyś winien! bo­
dajeś ty przepadł mopanku. Soliłeś i wygrałeś— ale 
wiedzże teraz, że ja pocznę solić i wygram. Sprze­
dam ostatnią koszulę mopanku a na swojem postawię.

Giza uśmiechnął się nieco szydersko i rzeki:
— Dobrze... jak wygrasz, ja ochotnie ustąpię... ale 

teraz nie miej do mnie żadnej pretensji, bom ja tu nio 
winien. Bliższa zawżdy ciała koszula niż żupan. Ka- 
pelanja dobry kąsek, chleb tłusty, nie dziw żem sta­
rał się o nia dlaswegt.

— Aleś nie miał żadnego prawa do tego mopanku... 
patronat należy do Fnkierów od dawien dawna.

— A to nieprawda! Fukierowie jeśli mają jakie 
prawa to po Landikierach... a przeciec cały świat wie 
o tern dobrze, żeGizowio bliżsi Landikierom niż Fu- 
kiery.

— Owo fałsz, wierutny fałsz. A choćby nawet tak 
• było mopanku, to Fukierowie mają prawo używalno­

ści, gdyż zawżdy je egzekwował'...
— To nic nie znaczy...
— Ja ci mówię, że znaczy
— A ja mówię, że nie.
— A ja mówię, że tak mopanku.
— Co tu gadać po próżnicy — powstanie Giza — za 

chwilę zbiorą się rajcy miejscy na radę,niech nas roz­
sądzą, kto ma prawo do patronatu...

(Dalszy ciąg.— Zobaczyć nr 5).
wi^ar^CZ'<a skrzywił się niemiłosiernie ijuż miał mó- 

m, gdy naglo roziegf gję dźwięk dzwonu a zaraz 
Giza™ Wszedf d° W sam pan burmistrz Aleksander 

oaAyJ tÓ niażczyz»a wysokiego wzrostu i poważnej 
Iował° ?Ostaci-' Na twarzy szczelnie wygolonej raa- 
Wzri dobrotliwy uśmiech i spokój niczem nie-’

• iszony. Dwoje czarnych oczów świeciło jeszcze 
Otvl'^k Późnego wieku niezwykłym ogniom.

J (y był j szedł ciężko. Miał zaś na sobie długi 
Ę oąctnrowy żupan karmazynowy, nieco po szwach

/tarty, pas z|0femi niegdyś tkany nitkami, dziś 
zezermały i karabelę przy boku. W reku trzymał 

z białego aksamitu czapkę.
br?o-Szaclł ’ z,“baczywszy Fukiera uśmiechnął się do- 
r°Biwio; Fukier zaś tak jak stał skamieniał," wy-

_ -eszczył tylko oczy i patrzał, patrzał coraz stra- 
coraz sroższym wzrokiem na burmistrza, 

bpł'' końcu trzęsąc się od wielkiego gniewu, huknął 
mną piersią;

—Y— Dziesiątek lat upłynął jak dzięki inicjaty­
wie ludzi dobrej woli otwartą została w Warszawie 
(w gmachu po-dominikańskim) pierwsza „tania ku­
chnia*.Wkrótce przybyły jeszcze dwie podobne (jedna 
wyłącznie dia izraelitów) jadalnie, a ogół przyklasnął 
szczerzo pożytecznemu dziełu.Tanie kuchnie cieszyły się rzeczywiście sympatją 
całego miasta.Jak to nawet zaznacza sprawozdanie z roku 1868, 
„wszyscy ubiegali się o współudział w czynnościach 
i ofiarowali swe usługi; panowie chętnie poświęcali 
swój czas przy kontroli i sprzedaży biletów, damy 
gorliwie krzątały się przy rozdawaniu obiadów i kie­
rowały umiejętnie przyrządzaniem polraw, ogół zaś 
zasilał nową instytucję już to różnemi darami w ar­
tykułach ży wności, już też nabywaniem abonamentów 
miesięcznych i marek jednoobiadowych, które rozda­
wano zupełnie niezamożnym osobom*.

Z drugiej zaś strony, tanie kuchnie bywały zawsze 
przepełnione; że zaś studenci, uboższa młodzież gi­
mnazjalna i rzemieślnicy byli przeważnie ich stoło- 
wnikami, rokowano więc tak sympatycznie widzianej 
instytucji i szynki rozwój i długotrwałą egzystencję.

Niestety, cóż nie ’ ' '-------n " szczególni
u nas?!

]at Par“ i szczęśliwa gwiada przyświeca­
ją . tanim kuchniom szybko gasnąć poczęła, 
a • r re 1 ostygły, nowość się znudziła i do u- 
oziaru w honorowych czynnościach nikt już prawie 
me dał s ę zachęcić. J 
nr^liT^a^ac t°’.że Przy braku nadzoru pań, które 
przedtem gorliwie się zajmowały wydawaniem obia- 
rzn't ' • się uczuć i pewien brak ładu; za-
T .ujrzał się w konieczności pomyśleć o zreformo­
waniu wewnętrznej administracji, a co naturalnie mu- 
było P°C!a^ć Za koszta’ jakich przedtem nie 

Dodawszy do tego podrożenie artykułów spożyw- 
Szycp5 podwyższenie cen lokalów, w których się tanie 
kuchnie mieściły etc., niemożna będzie dziwić się, że 
zarząd podniósł cenę obiadów (o 2 kop. na obiedzie), 
a.co znów na ogólny stan instytucji oddziałało nader 
urekorzystnie.

1 Liczba stołowników zmniejszyła się bardzo i przy-

^renmnerata „Kurjera War­
szawskiego", wynosi w Warsza­
wie rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
kwartalnie rs. 1 kop. 50, miesię­
cznie kop. 50, za odnoszenie do 
domów dopłaca się kop. 5.

Winner pojedynczy w kan­
torze redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od Si-tej 
•ano do 2-giej po południu.

Dziś: Ś. Marejanny Panny Męezonniczki. 
Jutro:. SŚ; Agatona P. i Wilhelma. 
Sobota: ŚŚ., Higina Papięża i Teodozjusza. 
Niedziela: Ś Arkadjusza Męczenniua.

I szło do tego, że w roku 1877 niedobór tanich ku^jiuj ■ 
. wynosił rs. 1,182 kop. 25'/,. . . , ,— W poniedziałek, 25 grudnia (6 stycznia), jako | 

w pierwsze święto Bożego Narodzenia, odprawione > 
zostało przez najprzcwielebnięjszego Leoncjusza, ar- i 
cybiskupa chołmskiego i warszawskiego, w war­
szawskiej katedrze prawosławnej, o godzinie 11-tej 
zrana, nabożeństwo uroczyste, w obecności władz 
wojskowych i cywilnych.

— Onegdaj, we wtorek, 26 grudnia (7 stycznia),
z powodu św. chrztu Wysokonowonarodzonego Wiel­
kiego Księcia Michała Aleksandrowicza, odprawione 
zostało przez najprzewielebniejszego Leoncjusza, ar­
cybiskupa chołmskiego i warszawskiego, w warszaw­
skiej katedrze prawosławnej, po liturgji św., która 
rozpoczęła się o godzinie 11-tej zrana, nabożeństwo 
dziękczynne, w obecności władz wojskowych i cywil­
nych. Tegoż dnia odprawione zostały nabożeństwa 
dziękczynne w świątyniach wszystkich innych wy­
znań w Warszawie. (D«. War.)

■Se® łWłtfrtJ —BOK PIĘĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY-. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 9 Długość dnia godzin 7 minut 57
Zachód „ „ 4 „ 6 Przybyło . „ — .19______

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Wobec takiej alternatywy, niezależnie od zamknię­
cia jeszcze w roku 1874 kuchni dla izraelitów, posta­
nowiono zamknąć również kuchnię zwaną nr 3 a mie­
szczącą się przy ulicy Chmielnej w bliskości kolei 
warszawsko-wiedeńskiej.

Zarząd, jak objaśnia sprawozdanie, „czuł to dobrze, 
że zniesieniem szczególnie kuchni nr 3 robi siębolesną 
ujmę garstce stołowników widzących tu prawdziwą 
deskę ratunku dla swych biednych, a zdrowego jadła 
spragnionych rodzin", lecz dla uniknienii większych 
niedoborów i przy wyczerpaniu zresztą wszelkich 
środków w celu podtrzymania kuchni, nie było innej 
rady.

Taki stan rzeczy wywołał w prasie pewne zainte­
resowanie się sprawą tanich kuchni, podczas gdy 
z drugiej strony zarząd instytucji, pragnąc podtrzy­
mać główną przynajmniej kuchnie przy ulicy Freta, 
a zarazem zapobiedz ostatecznemu wyczerpaniu kapi­
tału zasobowego, postanowił postarać się o powię­
kszenie liczby członków oddziału i zaprosić do opie­
kuńczego grona instytucji osoby znane w mieście na- 
szem, tak z wybitniejszych stanowisk jak i z gotowo­
ści przychodzenia z pomocą zakładom pożytecznym.

Wprawdzie oczekiwania zarządu nie zostały zawie­
dzione; posypały się bowiem dość liczne deklaracje 
zapewniające regularne zasiłki, ale czy i ta pomoc 
nie okaże się wkrótce niewystarczającą, oto właśnie 
czego się obawiać należy.

Skreśliliśmy w krótkości cały przebieg sprawy, 
w jakiej się odzywamy najprzód dlatego, żeby tem 
dobitniej przypomnieć o niej ogółowi, a powtóre że­
by tem śmielej przejść do pytania czem się to dzieje, 
że instytucja mająca tyle cech prawdziwego pożytku 
nie może sobie wyrobić trwałej i pewnej egzystencji?

Miałyżby tanie kuchnie nie być u nas potrzebne? 
Na pytanie podobne, któro niejeden z czytelników 

po tem cośmy powiedzieli mógłby sobie postawić, 
fakta odpowiadają przecząco.

Ludność Warszawy powiększa się szybko, a równo­
cześnie z tem i klasa ludności uboższej* dla której ta­
nie jadalnie byłyby prawdziwem dobrodziejstwem, 
staje się. liczniejszą.

Wprawdzie byt niektórych warstw ludności nasze­
go miasta, a szczególniej klasy rzemieślniczej polep­
szył się nieco, ale z drugiej strony i wzrost bieay 

! wogóle jest aż nadto widocznym.
I Ńie brakuje więc w każdym razie ludzi, którzy

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi i ocznie rubli sr. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 90, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 80).

Prenumeratę przyjmuje się rocz­
ni o. półrocznie i kwartalnie.

ŁĄkopistna nadsyłane d!o 
redafecji nie zwracają si~



przy tych środkach, Jakie posiadaj na utrzymanie, 
nie są w możności stołować się choćby w najtańszych 
restauracjach, a dla których stołowanie się w gar- 
kuebniach lub poprzestawanie na suchym chlebie itp. 
jest szybkiem i łatwem pozbywaniem się jedynego 
kapitału — zdrowia.

Nie brakuje również młodzieży, która przy braku 
wszelkich zasobów, garnąc się do nauki i zdobywa­
jąc takową, okupuje to najczęściej przy nędznem po­
żywieniu, przedwczesnem zrujnowaniem sił i skróce­
niem życia.

1 dla tej więc kategorji stołowników, tanie a zdro­
we jadalnie są niezaprzeczenie potrzebą tak ko­
nieczną, jak wszystko co się przyczynia do podtrzy­
mania szlachetnych jej wysiłków w wywalczaniu 
nauki.

Zresztą weźmy większe miasta zagraniczne, a 
w każdem z nich nietyiko że znajdziemy instytucje 
tanich kuchni, ale przekonamy się nadto, że instytu­
cje te doznają wszędzie sympatycznego i trwałego po­
parcia, a jak to sprawdzili bliżej niektórzy z członków 
zarzadu kuchni tutejszych, nigdzie bez zapomóg i 
współudziału ogółu istnieć nie mogą.

Z drugiej jednakże strony pomyślność kuchni za­
granicznych polega głównie na tem, że wszystkie 
niemal warstwy tamtejszego społeczeństwa są ich 
stołownikami, nie wyłączając studentów, uczniów, 
mniejszych urzędników, kobiet pracujących po ró­
żnych zakładach i robotników fabrycznych.

Nie ulega więc kwestji, że i u nas tanie kuchnie 
mają najzupełniejszą rację bytu, że więc mogą one i 
powinny lepiej prosperować, ale do tego potrzebaby 
głównie dwóch rzeczy.

Najprzód czynniejszego i wytrwalszego ich popie­
rania ze strony ogółu, a powtóre pozbycia się nieuza­
sadnionego wstydu „wstrzymującego ludzi niezamo­
żnych od uczęszczania na obiady do zakładu nie ma­
jącego tytułu restauracji.

0 poparcie więc pragnęlibyśmy się odwołać przo- 
dewszystkiem do pan naszych gotowych zawsze śpie­
szyć z pomocą tam, gdzie je wzywa niedola.

Opieka naci instytucją tanich kuchni i czynny 
współudział w ich "zarządzie, oraz urządzeniu we- 
wnętrznem nie nadają wprawdzie ro*zgłosu, ale o ileż 
czyny i krzątanina w tym kierunku mogą być poży­
teczniejsze w gruncie, od niejednego objawu rozgło­
śnej filantropji.

Niezależnie wszakże od poparcia, jakiego tanie 
kuchnie mają prawo oczekiwać ze strony publiczno­
ści, koniecznem jest nadto zrozumienie ich celu przez 
wszystkich, którzy nie mogąc uczęszczać do restaura- 
cyj kosztowniejszych, mogliby „bez ubliżenia sobie" 
z tanich tych jadalni korzystać.

Zapytujemy więc wszystkich ludzi rozsądnych co 
jest właściwszem: czy przy fałszywym wstydzie rujno­
wanie sobie zdrowia pokarmami suchemi albo nie 
niezdrowemi, czy też przeciwnie korzystanie z poży­
wienia skromnego wprawdzie, lecz zdrowego i taniego 
razem?

MUZYKA I MALARSTWO.
WIECZÓR W TOWARZYSTWIE MUZYCZNEM.

—5—Wczorajszy wieczór w Towarzystwie muzycz- 
nem nęcił samemi nowościami.

Do najbardziej zaciekawiających należały dwa nu- 
mera programatu wykonane przez chór amatorski 
z dwustu osób.

Ażeby doprowadzić skład chóru do tej imponującej 
cyfry, potrzeba było zachodu niemało, bo weszły tam 
żywioły, które naukę rozpoczynać musiały od abe­
cadła muzycznego.

Tem większa też zasługa tych, którzy tę pracę 
podjęli i osiągnęli z niej takie rezultaty jak wykona­
nie hymnu Lachnera i chóru z op. „Przestroga cygan­
ki" na wczorajszym wieczorze.

Pominąwszy małą początkową usterkę w takcie po­
chodzącą prawdopodobnie z przyczyny że nie wszy­
scy widzieć mogli batutę dyrektorską, trzeba przy­
znać, że cała drużyna śpiewająca sprawiała się zgo­
dnie, że nawet w drugim chórze zachowana była do­
brze lekkości charakterystyka, którą z takiej masy 
głosów nie łatwo wydobyć można; słowem chóry do­
prowadzone do takiego stanu poprawności, w jakim 
przedstawiły się wczoraj, będą dla dyrektora dzielną 
pomocą w urozmaicaniu programatów.

Zajmującą część wieczoru stanowiły dwa utwory 
Beethovena na instrumentu dęte. Nieczęsto spotyka 
się z niemi publiczność, bo instrumentu same nie na­
leżą do najsympatyczniejszych. A jednak kiedy uży­
je ich mistrz nad mistrzami, kiedy im powierzy cudne 
swoje melodje, kiedy z kombinacyj nosowych brzmień 
oboju, z gardłowemi dźwiękami klarynetu, z nadąsa- 
nem pomrukiwaniem fagota i z tęsknym śpiewem wal- 
torni wydobędzie oryginalne efektu instrumentacyjne- 
go kolorytu—słucha się z przyjemnością takich dzieł 
jak oktet Es major, lub kwintet (dzieło 16).

W tej ostatniej kompozycji przyjęła udział panna 
Lewenhofówna, która partję swoją przyzwoicie odegra­
ła; gra młodej laureatki konserwatorium paryzkiego 
nie wykracza poza zakres salonowej i inaczej też scha­
rakteryzować nie można wykonania preludjum i wal­
ca Szopena, ani „Noweletty" Schumana.

Panna Marja Mielęcka przez sen zaśpiewała arję 
z „Cyrulika Sewilskiego", piosnkę Moniuszki i walc 
Arditiego.

ODCZYTY W. GERSONA.
— II — W zeszły piątek odbył się drugi z rzędu 

odczyt z teorji i historji sztuk plastycznych przy bar­
dzo licznym udziale publiczności.

Szanowny prelegent streściwszy w kilku słowach 
poprzedni swój odczyt o znaczeniu i istocie sztuki, 
zwrócił się do plastyki i wybitne znaczenie linji, jej 
główne kształty i kierunki na rysunku i geometry­
cznych figurach unaocznił.

Następnie przystąpił do nader ciekawej kwestji o- 
znaczenia jedności wymiaru postaci człowieka począ­
wszy od egipcjan którzy palec średni jako mierniczą 
jednostkę przyjęli, greków którym niektórzy zaprze­
czali posiadania kanonów (szematów) c'ała ludzkie­

go, wspomniał o wiekach średnich i nowożytnych jak 
o L. Albertim, Giottim, Diirerze, przeszedł następnie 
do najnowszych czasów, w których ogólnie głowę (7. 
i pół razy) jako jedność przyjęto.

Mylność tej zasady licznemi przykładami udowa­
dniał prelegent i jako prawdziwe obliczenie oparte 
na matematycznych pewnikach przedstawił teorję ma* 
larza Jana Bochenka zamieszkałego w Berlinie, który 
przyjąwszy za podstawę złote cięcie Zeisinga jako 
średnią proporcjonalną, obliczył dokładnie wymia­
ry normalnie rozwiniętego ciała ludzkiego.

Wreszcie wspomniawszy o Leonardo da Vinci i je­
go traktacie, przeszedł do perspektywy i zasad tejże, 
objaśniając teorję praktycznym przyrządem.

Jak z treści podanej widzimy, odczyt ten zawierał 
wiele ciekawego materjału, a rysunki i przyrządy pra­
ktyczne do zrozumienia tegoż wiele się przyczyniły.

Odczyt wczorajszy, trzeci z rzędu, zajmował się 
wyrazem w przyrodzie martwej i żywej.

Prelegent przedewszystkiem dotykalnie wskazał ró­
żnicę pomiędzy spokojną martwą linją poziomą i ży­
wą, ruchu pełną pionową.

W naturze płaską, martwą równinę ożywia drzewo 
lub skała, a kontrastem poziomej powierzchni stawu 
jest żywy, spadający z góry wodospad.

Zauważył dalej pan G., że linja łamana ma chara­
kter dziki, linje zaś faliste są wielce miękkie i este­
tyczne.

W drugiej części odczytu roztrząsał pan G. kwestję 
światłocieniu i barw, przyczem okazane zostały zgro­
madzonym ciekawe doświadczenia.

Rozpatrując się wogóle w lekcjach pana Gersona, 
przyznać musimy, że nagromadzono w nich mnóstwo 
ciekawego materjału. i że mogą być słuchane z wiel- 
kiem zajęciem, a zwłaszcza dzięki okazywanym przez 
prelegenta rysunkom i gipsom.‘

Lecz przedewszystkiem ztąd odczyty p. Gersona 
godne są najwyższej uwagi, iż wobec braku u nas po­
jęcia o teorji i historji sztuki były pilną potrzebą.

SALON.
— Q— Będziemy więc mieć... salon.
P. Somer, właściciel składu rycin, mieszczącego się 

dotąd w bramie Neygebaurów przy ulicy Senator­
skiej, przeniósłszy swój artvstyezny ładunek do je­
dnego z budynków na ulicy Miodowej, otwiera tam na 
pierwszem piętrze locum dla dziel pędzla i dłuta.

Myśl to bardzo szczęśliwa i szczerze jej przy klasnąć 
należy.

Wiemy bowiem, iż wystawę Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych obowiązuje wiele formalności.

Nie mogą np. między innemi znajdować się tu kom­
pozycje, choćby najcelniejsze, dłużej nad rok jeden.

Kopij też dzieł mistrzów zagranicznych lub swoj­
skich 'towarzystwo nie przyjmuje.

Dziś salon p. Somera przychodząc w pomoc tak po­
ważnej jak Towarzystwo zachęty sztuk pięknych in­
stytucji, malarstwu i rzeźbiarstwu, niczem już nie krę­
powanemu, prawdziwą oddać może przysługę.

Na początek nie chcemy od p. Somera, aby był... 
Goupilem, niech tylko sprawę braci artystycznej go­
rąco weźmie do serca, niech będzie jej żarliwym wo-

— Tu niema żadnych sądów mopanku, to rzecz ja­
sna jak słońce...

— Więc cóż chcesz? nie chcesz sądu, więc czegóż 
chcesz?

— Co chcę mopanku? on się pyta. Owo chcę, że­
byś zabrał swego kapelana i wyślij go sobie nawet 
do murzyńskich krajów na kapelanję mopanku, ale 
nie do kaplicy przy kościele św. Ducha... oto co chcę!

Giza machnął ręką i rzekł:
— Przechera jesteś i basta!
— A ty obwieś ostatni.
— Fukierze!
— Gizo!
Ale już zaczęli się schodzić rajcy. Więc Baryczka, 

który dotąd siedział podle okna nieruchomy, skrzy­
wiony jak półtora nieszczęścia, słuchając tylko w mil­
czeniu zawziętej kłótni, podreptał do nich i dalejże 
molestować, żeby dali pokój.

— Nie róbcież de...despektu so... sob... sobie i miej­
scu temu, moje ro... robaczki... ato wstyd,dwaj krew... 
krew...niacy i tak się swarzą... o... o... ono już scho­
dzą się ra... raj... rajcy, dajcież pokój, moje ro... ro­
baczki...

I zaklinając ich na wszystko, a nazywając ciągle 
robaczkami, gdyż miał takie przysłowie, uspokoił 
w końcu, ile że jąkająca się jego mowa trwała długo, 
że siedli zasapani za stołem radzieckim, około które­
go powoli poczęli się umieszczać mężowie trzech po­
rządków, zwołani na nadzwyczajną radę za pomocą 
dzwonu ratuszowego.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

OBRAZKI ZŻYCIA
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CCiąsr dalszy.—Zobaozyć nr. 5i
Zmieniliśmy tedy na gospodarstwa zdrowie, i 

czując dreszcze przechodzące po ciele z zaziębienia, 
ruszyliśmy ku gankowi. Niedaleko od wejścia, wy­
suwa się do mnie jakiś posłaniec, prowadzący za so­
bą konia na uździenicy, a oddawszy czapką ukłon ku 
ziemi, rzecze:

— Jaśnie wielmożny elegancie, przysłał mię też 
pan omentra, żeby jasny pan elegant przyjechali do 
mostu pod Krzykawkę.

Panie roześmiały się na głos, usłyszawszy z taką 
pompą wygłoszoną nazwę eleganta, lecz ja zmiarko­
wawszy, że to idzie zapewne o delegata, zwróciłem się 
do pana Wtorkiewicza.

— Mój człowieku, to ten pan jest elegantem a nie ja...
— No, no, przyjedzie się tam, przyjedzie — odzy­

wa się pan Wtorkiewicz wycierając nogi o słomiankę.
—■ Ale proszę jaśnie pana, bo ta i wójt i radni i 

pan omenira czekają od rana.

— Wielka rzecz — wtrąca Kostuś — niech czekaj^* 
Mój przyjacielu, służba urzędowa to nie zabawka; tru­
dno, i ja nieraz muszę czekać. Jedź sobie napowrót i 
powiedz, że my tam zaraz będziemy. Pan inżenier 
niech robi swoje, panie dobrodzieju, a gospodarze 
niech dobrze wyrachują, ile trzeba drzewa... Jakże 
tam stare belki, zdadzą się na co ?

— Bogać ta jaśnie panie, het wszystko zgniło...
— U was to wszystko zgniło, aby tylko niszczyć 

pańskie lasy... Wiesz sąsiad — mówi, zwracając się 
do Wtorkiewicza — trzeba nam znieść te mosty dre­
wniane, kamienne będą daleko lepsze... Panie dobro­
dzieju, ja już nie mogę wystarczyć drzewa, a teraz 
uważasz, studnia naftowa będzie jadła sosny, oj będzie 
jadła...

— Słuchajno Kostusiu — wtrącam, przypomniaw­
szy sobie o liście inżeniera — a przeczytajno jego 
pismo, może on tam co żąda...

— Dajże mi pokój z jego listem... .
— Co to za list? — pyta z ciekawością pani Tekla.
— Ten pan odjeżdżając dziś rano, zostawił mi 

list, prosząc, aby go do własnych rąk Kostusia oddać...
— A dobrze, dobrze moja Teklusiu, przeczytaj, bo 

sama widzisz, czy ja mam czas... Co to będzie teraz, 
jak mi jeszcze ta nafta przybędą16—

Pani Tekla, jak każda kobieta, nadzwyczaj była 
zaciekawioną owym listem inżeniera, dowiedziawszy 
się zatem, gdzie leży w kancelarji — wyprzedziła nas, 
i gdyśmy weszli do pokoju, już kończyła czytanie...

— A to wyborne, a to doskonałe! — mówi, śmiejąc 
się i ciągnąc na stronę Kostusia — Paradny sobie teu 
pan Kaczykowski! — szepnęła mu potem coś do ucha,
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publiczności pośrednikiem, niech na zbywanie 
zeczy krajowych zwróci główną uwagę, a zrobi wie- 

re dla dobra naszej sztuki.
Dziś już w nowym salonie, lub jak chceeie w... sa- 

ouiku znaleźliśmy kopję p. Dylczyńskiego ze znane­
go płótna Van Dy cka.

Z Bogieml

myśliwi.
Sb! mnie lepiej się zdarzyło! 

10 tak moeium panie bvło: 
Prawdziwa myśliwska sztuka, 
Polowaliśmy z naganka 
Na lisa i na borsuka. 
Ja stanąłem nad polanką, 
1 tak ci wycelowałem

strzałem .Lisa, i kula do nlotq. 
Przygważdżam za ogon kota.

nin’e lepiej się zdarzyło ! Byłoz panie dziwu, było! 
Kaz, zmrokiem, patrzę, na grzędzie 
Los siedzi. okrągłe główki, 
Dwanaście kuropatw w rzędzie. 
Pakuję stempel do lufki, 
Podchodzę z boku ostrożnie, 
Pafl i ptaszki jak na rożnie, 
Na stemplu; choć smaż u pieca. 
To dopiero była heca!

— Eh! mnie lepiej się zdarzyło! 
W zimie, na dziki to było; 
Wytropiliśmy dwa stada; 
Jeden warchlak jak szalony, 
Pod nogi mi panie wpada. 
Ja byłem trochę zmęczony, 
Przysiadam mu więc na grzbiecie 
Ten rusza, i co powiecie, 
Podwiózł mnie prawie do dworu; 
Daję wam słowo honoru.

Eh! mnie lepiej się zdarzyło! 
Nie pamiętam gdzię to było, 
Dość że szliśmy na niedźwiedzie, 
Sądzili panie że zginę; 
Bestja prosto na mnie'jedzie, 
I łapami za czuprynę. 
Myślę, co on mnie dotyka! 
Tak wytnę mu w sam nos byka, 
Aż fajtnął na środek drogi, 
Ogon pod siebie i w nogi.

Eh! mnie lepiej się zdarzyło! 
To już prawie cudem było. 
Obnosili mnie jak króla; 
Pogłupieli z podziwienia. 
Jedna panie moja kula 
Wierci na wylot jelenia, 
Z jelenia wpada w zająca, 
Wypadłszy na śmierć potrąca

on się roześmiał, a w końcu machnąwszy ręką, po­
wiada :

— A nie mówiłem ci, że to sowizdrzał...
— No i cóż ty na to?
■— Moje życie, gdzież ja mam czas zajmować się 

tukiemi rzeczami! Poradź się tam wspólnie, i zróbcie 
jak chceeie... Ja panie dobrodzieju mam tyle do my­
ślenia z ta naftą, bo to i bali nie mam na cembrzynę... 

korby trzeba...
,. aa Wurstman, widocznie znudzony tem wszys- 

mem, i przekonawszy się, że nie dojdzie żadnego ła- 
u z ta drogą prosił aby kazano jego służącemu za- 

, rzęgac. Kostus niby to zapraszał na obiad, ale znać 
tyło, że rad byłby jak najprędzej pozbyć się gościa; 
skoro więc wyprowadziwszy go na ganek pożegnał 

remonjalnie, mówi do nas: .
Nie cierpię panie dobrodzieju takich mumij... 

^ro?zę was, z czego tu dąć... Wurstman, to niby cos... 
P oie tego... a wiosczyna też nie tęga i to obdłużone, 
a gwałtem chce mu się być panem. No, a teraz.kiedy 
Jesteśmy sami, powiedz mi kochany panie Janie, coż 
ty myślisz o mojej nafcie?

77 Myślę—rzecze pytany—że wziąć się do eksploa­
tacji i kopać studnię. A ponieważ pan dobrodziej nie 
zna się na tem, to sądzę najlepiej przystąpić do na­
szego stowarzyszenia. "

— A jakież‘to wasze stowarzyszenie?
— Jak to, pan dobrodziej nie wie?
— Laskawco, człowiek żyje tu za górami, i widzisz

tak zajęty różnemi sprawami i swemi i urzędowemi, że 
tam na ś wiecie Bóg wie co może się robić, a ja nic nie 
wiem... (<Ł «•«.)

Dwie sarny i lisów kilka, 
Wreszcie grzęźnie w pysku wilka.

— Eh! mnie lepiej się zdarzyło! 
To dopiero pięknie było!
Polowaliśmy z obławą. 
Słucham była wielka susza, 
W krzakach coś szeleści trawą, 
I najwyraźniej się rusza. 
Wnet poznałem zwroty dzika. 
Bęc! bęc! co jest praktyka! 
Trafiłem w sam łeb sąsiada, 
W dwie panie baby i w dziada.

Af. Rodne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Rzeczywisty radca stanu Stamierow objął obo­

wiązki dyrektora kancelarji JW. warszawskiego jene- 
rał-gubernatora, w miejsce tajnego radcy Pfela, który 
udaje się na dwumiesięczny urlop za granicę.

= Podobno przez czas niebytnościprezydenta mia­
sta jenerała-majora Starynkewicza, obowiązki te tym­
czasowo pełnić będzie radca magistratualny Sąchocki.

= Pogłoska o pożyczce zewnętrznej znowu krążyć 
poczęła na giełdzie petersburskiej. Głosi ona, że po­
życzka ta ma być wypuszczoną bezzwłocznie po o- 
głoszeniu budżetu państwa na tok 1879.. Suma jej 
ma wynosić 250 miljonów rubli metalicznych.
= W Prau>. wiest. znajdujemy zatwierdzone przez 

senat rządzący dopełnienie i wyjaśnienie kwestji zwol­
nienia od. opłaty stemplowej umów o dzierżawę grun­
tów.

= Dla dogodności handlujących melasą, zarząd 
drogi nadwiślańskiej postanowił, aby transportu me­
lasy przywożone na stację Mława i ‘przeznaczone na 
wywóz do Niemiec—były ładowane wprost na wago­
ny niemieckie, przyczem droga żelazna nadwiślańska 
pobierać będzie oprócz opłaty przewozowej, opłatę 
ekspedycyjną p0 £ 3 od £ag'nl£

== Donieśliśmy już onegdaj, iż Mikołaj Sokołowski, 
P’"a^' stu(ient instytutu górniczego w Petersburgu, 
wpadł na szczęśliwą myśl wyrabiania odpowiedniego 
przyrządu do głębokiego wiercenia ziemi. Szczegó­
łowy opis wynalazku p. Sokołowskiego zamieszczony 
będzie w pismach specjalnych. Tu tylko powiemy, że 
czyszczenie otworu sondowego odbywać się będzie bez 
wyjmowania świdra i dłut, na co się traciło kilka­
naście razy więcej czasu niż na pogłębianie samego 
otworu; następnie, że zdziałanie instrumentów kruszą­
cych skałę, będzie o wiele skuteczniejsze, ponieważ 
udenać będą wprost w skalę,- nie zaś przez znacznej 
grubości warstwę błota, jak dotąd. Jeżeli zwrócimy 
uwagę, jat wielkie ma znaczenie nawadnianie danej 
miejscowości, zaopatrywanie miast w wodę, osusza­
nie błot, odkrywanie nowych źródeł mineralnych, 
warstw naftowych, poszukiwanie węgla kamiennego, 
soli i t. p,, to łatwo ocenimy znaczenie nowego u- 
lepszenia, pozwalającego o wiele taniej i łatwiej wy­
konywać te czynności. Cieszyć się z tego musimy, 
tem bardziej, że pytanie tak ważne, nad którem praco­
wali najzdolniejsi inżenierowie zagraniczni, rozwiązał 
nasz współziomek, a rozwiązał tak szczęśliwie, że po­
dług zdania specjalistów i profesorów, powstanie z to­
go nowy system sondowania!

= W wydziałach cywilnych sądu okręgowego 
warszawskiego ferje kończą się -w dniu 15 b. m. &

= Magistrat Warszawy zawiadamia, że postanowio­
no w roku bieżącym pobrać od właścicieli domów 
wnaszem mieście opłatę kwaterunkowa podług na­
stępującej normy: Od właścicieli domów mających do­
chodu corocznie więcej aniżeli 500 rubli, w stosun- 
tnn Z t*ornow1 zas Prz.yuoszących nie więcej niż 
500 rs.,—wstosunku 4%. Ód handlujących i procede- 
rzystuw na ten sam cel ma być pobrana opłata wsto­
sunku dziesiątej części całej sumy.

= Zwracaliśmy w- swoim czasie uwagę na niezgo­
dność urzędowych statystycznych wiadomości doty­
czących produkcji fabryk tutejszych z danemi zako- 
mumkowanemi przez właścicieli tychże fabryk do ka­
talogu wystaw paryzkiej i w muzeum przemysłowem" 
Glos nasz nie przeszedł bez echu. Obecnie ma<-istrat 
zarządził kwerendę w celu wyjaśnienia przyczyn tej 
niezgodności. W rezultacie zapewne, po usunięciu 
nieporozumień, zyskamy ścisłe i prawdziwe cyfry o 
przemyśle Warszawy._____  J J

— W bieżącym przypada trzecbsetna roczni­
ca śmierci kardynała Stanisława Hozyusza, biskupa 
chełmińskiego, a następnie warmińskiego, który prze­
wodniczył na soborze trydenckim i umarł w Rzymie 
dnia 5 sierpnia 1579 roku.

= Ala Mapleson!
Donieśliśmy już wczoraj, iż pani Helena Modrze­

jewska została... impresarjem.
Dziś z leżącego przed nami pisma przekonywamy 

się, iż artystka wraz z trupą swą zwiedziła Nowy-York, 
Filadelfję, Brookłin, Albany, Syrakuzę i Buffalo.

(W ostatniem mieście polacy w liczbie 1,000 nadali 
swemu klubowi jej nazwisko).

Wagon którym podróżuje impreza—d la Mapleson— 
nosi napis „Modjeska private Caru i zaopatrzony jest 
w sypialnie, kuchnie i salonik.

Wszystko zresztą urządzone bywa bardzo efekto­
wnie.

— W d.Dlu h. m- (w piątek przyszłego tygodnia) 
odbędzie się w teatrze wielkim koncert skrzypka Sta­
nisława Barcewicza.

= W snycerstwie warszawskiem dostrzedz można 
było nieraz braku... artystycznego zacięcia.

W ostatnich wszakże czasach i na tem polu uwi­
docznił się żywo pewien postęp.

Zaznaczaliśmy już raz działalność pp: Klozenber- 
gów, jakoteż i Szczęsnego Chilkiewicza.

Dziś znowu poczuwamy się do obowiązku wspo­
mnieć o nowej» pracy p. Zygmunta Klozenberga, o ga­
binecie dębowym, wykonanym przez niego według 
rysunku budowniczego Rakiewicza, dla protektora rze­
czy swojskich hr. Kr.

Robota ta zaczęta przez Chilkiewicza, wykończona 
przez Klozenberga, dłutku tegoż prawdziwy zaszczyt 
przynosi.

Tak sufit dwudziestu łokci długości, jak i baserje, 
fryzy, arabeski,—wszystko -wyrzeźbione ze śmiałością 
i smakiem.

Cały gabinet,kosztujący kilka lat mozołów,mógłby 
śmiało zdobić którykolwiek z „hotelów* paryskich...

== Barwidła włosów na kolor czarny po najwię­
kszej części zawierają ołów metaliczny lub połączenia 
jęgo z siarką,

Znany dziennik angielski The Lancet podaje, że 
z badania 21 rozmaitych takich barwideł okazało się 
iż 14 miało jednakowy skład a różne nazwy i że 
wszystkie one zawierały siarkę i ołów; dwa inne bar­
widła zawierały podsiarczan ołowiu a jedno czysty 
metaliczny ołów.

Z dwudziestu i jednego zatem barwideł podanych 
analizie chemicznej, 17 z nich zawierało ołów i to 
w ilościach niebezpiecznych (o 0,33 giama na 30, 
o gram barwideł).

Przy codziennem użyciu podobnych barwideł i dość 
silnem nacieraniu niemi skóry, może nastąpić ehłonie- 
nie ołowiu w takiej ilości, że powstać mogą objawy 
chorobliwe w formie zatrucia chronicznego.

Rzecz tę zamieszczając dla przestrogi publicznej 
nadmieniamy, iż w pierwszych dniach właśnie b m 
skonstatowano w Niemczech wypadek podobnego za-

— Towarzystwo mające na celu usuniecie zła wy­
nikającego z nadużycia tytoniu, przedstawia do zba­
dania następujące kwestje:

1) Wykazać wpływ tytoniu na funkcję rozrodcza.
2) Zbaoac o ile tytoń może wpłynąć na degenera- 

cję ras.
doświadczenia odnoszące się do powyższych tema- 

towmrzystwo wykona na zwierzętach.
Nadto lowaizystwo odwołuje się do wszystkich le­

karzy z prośbą, ażeby jeżeli posiadają obserwacje od­
noszące się ao powyższych kwestyj, raczyli takowe 
nadsyłać pod adresem:

La sociile contrę I'abus du i abac, me Saini Benoit 
nr 5 a Paris.

— Kalectwo i niedola ludzka smutne sa dla nas i 
przykre wzbudzają uczucie. 1 *S 1
iakiśhS Pr- ja-klIU t0 S’- dzieJe sposobem, że 
ża sm n! lTS'z’ v, \d;3CZQie famo^y i przyzwoity, nara- 
miaXTrA SĆ-PU-11CZn?’-kafąC. nosid PO Ulicach 
miasta 1 rozumie się wodzie do sklepów, zakładów pu- 
słańcayCh 1 P‘ mieJS° barkach loka)a sweS°1 po-

Oprócz wyżej wspomnianej niedogodności dla niego 
samego, niechże ten pan zwróci uwagę na niedogo­
dności innych ztąd wynikające, postrach jaki podobny 
widok wywołać może 1 t. p. E J

Czyżby nie było sposobu kazać zrobić odpowiednie­
go do swojej niemocy wózka?

= Rabusie nie przestoją gospodarować
Donoszono już o kilku śmiałych rabunkach i gwał- 

uoi?kii pi“z “*» »-

Tropiono łotrów usilnie.
kóObecnie już straż ziemska wpadła na trop oprysz- 

Byli oni uorganizowani w karną, złożoną s kiłku
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osób bandę, pód wodzą karczmarza ze wsi W., zkąd ] 
też robi i śmiałe wycieczki.

Znaleziona w karczmie broń i odzież zdradziły ło­
trów.

Czynione są starania w celu ich przytrzymania.
= DoraźnaeiMa.
Było to we wsi Poręby, w Sieradzkiem.
Dwaj włościanie, Marcin Krat i Jan Perdek, przez 

okolicznych mieszkańców schwytani zostali pewnej 
nocy na gorącym uczynku kradzieży koni. 
' Znano już ich jako wytrawnych złodziei.

Ludek okoliczny żywił ku nim złość za często wy­
rządzane mii szkody.

Złość ta zamanifestowała się w okrutnym czynie.
Krat i Perdek na miejscu zabici zostali — kijami.
= Pieniactwo w niższych sferach społecznych nie 

szanuje nawet stosunków rodzinnych.
Czeladnik szewcki S. poślubił córkę kowala Z.
Z. podobno obiecał dać za córką 200 rs. posagu, a- 

le nie dotrzymał słowa.
S. więc zapozwał go do sędziego pokoju.
Zapozwany nie zaprzeczał, że obiecał dać za córką 

posag, ale jednocześnie przedstawił pretensje wzaje­
mne, opowiadając następujące zdarzenie.

Śiub S. z jego córka trzy razy musiał być odkła­
dany, a to z przyczyny , że pan młody, nie wiadomo 
czy z wielkiej radości, czy ze zmartwienia, w dniu 
ślubu upijał się, tak porządnie, że niepodobna było 
doprowadzić go do stanu trzeźwości i zawieść do ko­
ścioła, dopiero za czwartym razem cały dzień, w któ­
rym miał "się odbyć ślub, wzięto go dó niewmli i pro­
sto z aresztu poprowadzono do ołtarza.

W ten sposób trzy razy nagromadzone zapasy ży­
wności i napitku szły na marne, musiano bowiem na 
dość długi czas odkładać ślub, gdyż po każdem 
takiem upiciu się, S. ulatniał się na kilka tygodni. 
Szkody, jakie z tego powodu poniósł, wynoszą, jak u- 
trzymuje Z., sumę równą wT zupełności obiecanemu po­
sagowi, i z tej to przyczyny nie dotrzymał obietnicy 
uiszczenia takowego. Cała suma posagowa poszła 
na zakup prowiantu, potrzebnego na niedoszłe do sku­
tku wesele.

S. przyznał fakt upijania się z największą szczero­
ścią,'twierdząc, że powodem była wielka radość. Spo­
tykał się z przyjaciółmi, którzy mu winszowali ożen­
ku, jakżeż ich za takie życzenia nie ugościć, a ugasz- 
czając, jak samemu nie pić? Później zaś wstydząc się 
swego postępku, przez kilka tygodni omijał dom 
swej narzeczonej. Utrzymywał jednak S, że kosz­
ta jakie przyczynił tym sposobem Z. nie przenoszą 50 > 
Ts., żądał przeto przysądzenia drzyńajmniej 150. f

Sędzia pokoju akcję powoda oddalił.]
= Wypadki.
* Ostrożnie z węglem 1
Wypadki zagorzenia bezustannie się powtarzają.
Wczoraj znowu emeryt G. zamieszkały na Źródło­

wej ulicy pod. nr 6 napalił na wieczór w piecu—i zago­
rzał.

Odwieziono go do szpitala.
, * W odlewni drogi żelaznej warszawsko-wiedeu- 
skiej wczoraj koło maszyny urwało dwa palce prawej 
ręki pracownikowi.

’ Przyczyną wypadku jak zwykle nieostrożność.
— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: M. 

S. rs. 1 dla Zofji Cochet.
— U państwa W. w gmachu banku polskiego, od­

była się w dniu Trzech Króli zabawa dziecinna, z któ­
rej zebrane rs. 1 kop. 55 przeznacza się na powiększe­
nie funduszu budowy kościoła Wszystkich Świętych 
na Grzybowie.

— Sprostowanie. — Od F. R. z Metanu nadesłano 
rs. 2 dla ojca 3-ga dzieci na ulicy Śliskiej, a nie rs. 1 
jak przez omyłkę wydrukowano.

W wykazie ofiar w numerze 292 z roku przeszłego 
podano: Ludwik i Anna Hirszfeldowie rs. 3, powinno 
być: rs. 5.

— W dniu jutrzejszym o godzinie 6’/2 odbędzie się 
próba z „Widm“ i „Mildy“ ua którą mam zaszczyt za­
prosić artystów i amatorów wraz z przypomnieniem o 
punktualne zebranie się. — Dyrygujący koncertem 
z dzieł Moniuszki Jan Quattrini. _______

~JW<i& j&ł jś.® <s» 11.<&» .
7 Dnia 10 stycznia r. b., to jest w piątek, jako w 16-tą 

rocznicę śmierci, odbędzie się w kościele św. Jana, w kaplicy 
Pana Jezusa, o godzinie t.O-tej zrana nabożeństwo, za spo­
kój duszy ś. p. Jana Lehisz, i jego dwóch synów Prze­
mysława i Zdzisława, na które pozostała w smutku żo­
na wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —313—

j- W dniu 10 b. m., w piątek, jako w rocznicę śmierci, od­
będzie Sę żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża o go­
dzinie 10-tej zrana za duszę ś. p. Jana Kuleszy, b. dokto­
ra medycyny, na które pozostało córki zapraszają krewnych 
i przyjąć^- —471—

•j- Dnia 11 stycznia r. b, w sobotę, jako w dzień imienin 
ś. p. Teodozji Górskiej, o-będzie się żałobne nabożeństwj 
za spokój jej duszy w kościele św. Krzyża o godzinie S-tej 
zrana, na które pozos’afe siostty zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znaiomyeh. —4/8— '

j- W dniu 11 stycznia r. b., to jest w sobotę, i godzinie 
9-taj zrana, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Konstantego Tnrczynowicza, b. artysty i kasjera teatrów 
warszawskich, odbędzie się w kościele św. Antoniego przy u- 
liey Senatorskiej, ż .łobne nabożeństwo, na któie pozostała żo­
na wraz z dóećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych-

j- S. p. Ludomił Lukenbacb, b. komisarz policji wyko­
nawczej warszawskiej, emeryt, po długich i ciężkich cierpie­
niach zakończył życie w wieku lat 48, w dniu 9 styczniu r. b. 
Pozostała w smutku żona z dziećmi zaprasza krewnych, przy­
jaciół i kolegów na wyprowadzenie zwłok w’ dniu 11 stycznia 
o godzinie H-tej zrana, z kaplicy przy ulicy Mylnej na cmen­
tarz ewangelicko-augsburski. —4S9—

•j- Ś. p. Adela Perl, córka obywatela m. Warszawy, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami prze­
niosła się do wieczności w dniu 7 stycznia r. b. Stroskani ro­
dzice wraz z resztą rodzeństwa zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych na mszę żałobną dnia 10 b. m. odbyć się 
mającą w kościele św. Krzyża o godzinie 20 i pól zrana, 
oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia 
o godzinie i-ej z południa, na cmentarz powązkowski. —413

j- Konstancja z Łukasiewiczów Dziewulska, żona b urzę­
dnika b. komisji skarbu, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 
8 stycznia r. b. życie zakończyła. Pozostały mąż zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, dnia 
10 b. m, w piątek, o godzinie 10 tej zrana, w kościele Na­
rodzenia Najświętszej Marji Panny przy ulicy Leszno, odbyć 
się mające, a dnia następnego w sobotę, na eksportaeję zwłok 
zmarłej na cmentarz powązkowski z tegoż kościoła, o godzi­
nie 3-ej po południu. —481—

f Ś. p. Jan Pilłz, główny ekspedytor stacji drogi żelaznej 
warszaw.-ko-wiedeńskiej i bydgoskiej Łowicz, wczoraj o go­
dzinie 8 i pól zrana, po krótkiej chorobie, w wieku lat 62, 
zmarł. Pogrążona w smutku żona z dziećmi zaprasza kre­
wnych, kolegów i przyjaciół na eksportaeję zwłok odbyć się 
mającą w dniu 10 b. m., to jest w piątek, o godzinie 2ej 
po południu w Łowiczu na cmentarz ewangolieko-augsburski.

j- Ś. p. Toluś Fukier, syn Henryka i Wiktorji z Kaliń­
skich, przeżywszy 3 miesiące, powiększył grono aniołków. 
Ciężko dotknięci tym ciosem rodzice zapraszają krewnych i 
przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w dniu 10 b. m., to jest 
w piątek, o godzinie 2-ej po południu, z kaplicy przy ko­
ściele katedralnym św. Jana, na cmentarz powązkowski, od- 
być się mające. —485 -

W dniu 6 h. m. Kraków zasmucony został 
^j^żałobną wieścią o zgonie hr. Zofii z Braniekich

X Potockiej, małżonki Artura a matki niezapomnia­
nego Adama Potockiego.

Żywot jej świecił przykładem wzniosłych cnót, 
wielkiej ofiarności mienia i serca.

Działając znamienicie w szczupłym na pozór obrę­
bie kobiety, pani, obywatelki i chrześcijanki, zarobi­
ła sobie Arturowa Potecka na wdzięczne u potomnych 
imię.

Kraków traci w niej prawdziwą opiekunkę biednych, 
zawsze pierwszą u drzwi nieszczęścia, protektorkę i 
inicjatorkę wielu towarzystw filantropijnych, gwiazdę 
towarzyskiego życia, któremu wzorowy nadała kie­
runek.

Postać jej otaczał wielki urok, nieodłączny też od 
pamięci tej szczerej matrony polskiej!

Hrabina Arturowa urodziła się w Warszawie 1790 
roku, dnia 11 stycznia.

Popiołom jej cześć 1

KTOiKA TEUEGRAFiCZNA.
X Paryż 8 go stycznia. — Myśl przeniesienia parlamentu 

z Wersalu <!o Paryża, świeżo znów podnoszona, napotyka na 
silny opór tak ze strony rządu jak i prawicy izb.

X Londyn 7-go stycznia.—Powódź nie zmniejsza się wo- 
bwodach dotykających Windsoru. Woda Tamizy wystąpi ą 
z brzegów aż do Sonning, Walgrave, Henley, Marlow, Corik- 
ha.ni i Ray mead. Również zalane są okolice Oxfordu. Oba­
wiają się powodzi we wszystkich obwodach dolnej Tamizy.

X Mentona 7 go stycznia.— Zmarł tu sir James Matheson, 
jedyny właściciel wyspy Lewis w Szkocji, liczącej 25,000 mie­
szkańców. Posiadał on i inne majętności, których powierzchnia 
wynosi ogółem 424,560 akrów. Nieboszczyk dorobił się mająt­
ku na handlowych operacjach. W roku 1851 mianował go 
baxonetem lord Russel, w nagrodę zasług około podźwiguięcia 
mieszkańców wyspy Lewis z nędzy. Od 1843 do 1868 zasiadał 
w parlamencie. Nosił też tytuł krdowski. Jakkolwiek był żo­
naty, nie pozostawił dzieci.

X Rzym 7-go stycznia. — Składki zbierane celem wznie­
sienia pomnika królowi Wiktorowi Emanuelowi, wynoszą do­
tąd 1 miljon 220,000 franków. Komitet wykonawczy proponu­
je wzniesienie bramy tryumfalnej na placu Termini. W tym 
celu otwarty zostanie konkurs, do którego dopuszczeni będą 
artyści całego świata.

X Madryt 7 stycznia.—Wiadomość, podawana przez nie­
które dzienniki, jakoby Moncasi przed śmiercią poczyni! wa­
żne zeznania, jest bezpodstawną.

X Berlin 8-go stycznia.—Stosunki między ks. Bismarckiem 
a posłem iraucuzkim hr. Saint-Vallier nie pozostawiają nie do 
życzenia.

m
X Berlin 8-go stycznia.—Cesarz Wilhelm własnoręczny 

listem datowanym pod dniem 30 grudnia r.z. wyraził dr Fal­
kowi zgodność swą z j-go dotyetezasowem zawiadowamenr 
urzędu, oraz zupeh.e do.. zaufani*.

X Poznani 8-go stycznia.— Tutejsza królewska regenc a, 
wydał* zakaz importu owiec z Królestwa Polskiego do hsęi- 
twa, który dotychczas warunkowo,był dozwolony.

X ■’cznań 8-go styznia.—„Świeczniki chrześcijaństwa' 
Siemiradzkiego1 sprawiły tu o brzymią sensację. Ludność tak 
polska jak i niemiecka tłoczy si, nieustannie <lo obrazu. Pl’a' 
sa germańska miejscowa ma dla płótna naszego na;g.ręts'-6 
pochwały.

X Toruń 7-go stycznia. — W Op;itó'"ku pod Wrześni! 
trzydzieści dzieci wracając ze szkoły przez zamarz e jezioro 
załamały się i potonęly. ~

X Lwów 8 go stycznia. — Sesja sejmowa ztśołaną zosta- 
nie stanowczo w miesiącu marcu; referentów wydziału krajo­
wego już o tem zawiadomiono.

X Lwów 8-go stycznia. — Nowootwarty przez dyrekcję 
wielkiego teatru teatr „Rozmaitości*4 (na wzór war-zauskie- 
go) zaczyna mieć powodzenie; zeszłej niedzieli na trzech da­
nych jednego dnia przedstaw-ieniaeh znalazło się osób 7,427, 
eo t.i iest faktem niebywałym.

X Kral ów 8-go stycznia. — Józef Majer został najwyżej 
mianowany na dalsze trzechlecie pierwszym prezesem kra­
kowskiej akademji umiejętności.

X Konstantynopol 7-go stycznia.—Osman basza, mini; 
ster wojny, wydał rozkaz do wojsk stojących w rezydencji 
zabraniający oficerom wyższych stopni pod surową odpowie­
dzialnością zwiedzać cafees chantants i szynkownie wina, któ­
re się zagnieździły w stolicy tureckiej.

X Sofja 7-go s'yeznia.—W dniu 18 stycznia zbierze się tu 
pierwsze bułgarskie zgromadzenie narodowe, celem ułożenia 
statutu organizacyjnego dla nowego księztwa.

Przegląd polityczny.
Wyczekiwania ważniejszej wiadomości w świeeie 

politycznym nie ustają; oprócz wyniku wyborów do 
senatu francuzkiego nie mielibyśmy nic do podkreśle­
nia w wiadomościach telegraficznych, jakiemi nas 
zagranica zasila. Możemy chyba powtórzyć za Ajencją 
Havasa wiadomość z Tunisu, według- której naprężo­
ne stosunki między begem a Rządem fn.ncuzkim po­
wrócić mają wkrótce do dawnej równowagi, gdyż bey 
chcąc okazać swoje przyjazne i ugodowe usposobienie 
względem Francji wysiał umyślnie jednego z wyż­
szych urzędników ministerialnych do Paryża w celu 
załagodzenia nieporozumień wynikłych w skutek wy­
padku z hrabią Saney.

Paryż cały i Francja zajęte są teraz głównie nad­
spodziewanym tryumfem stronnictwa republikańskie­
go przy ostatnich wyborach, zamiast 8 głosów wię­
kszości mi<ją dzisiaj republikanie pokaźny zastęp 56 
senatorów w większości. Sam pan Gambetta nie spo­
dziewał się takiego rezultatu, przypuszczając w osta­
tniej swojej mowie publicznej przewyźkę &5 głosów.

Konserwatyści utracili najpoważniejszych swych 
kandydatów’. Odezwa prawicy wydana w ostatniej 
chwili do wyborów nie odniosła zatem żadnego re­
zultatu.

Przywódcy partji republikańskiej postanowili utrzy­
mać dotychczasowy gabinet w całym składzie z wy­
jątkiem ministra wojny p. Borela, którego ustąpienia 
żądają bezwarunkowo.

Moniteur wymienia niektóre punkta ministerjalnego 
programu; pomiędzy innemi mogą się znajdować na­
stępujące: w kwestji wychowania publicznego odrzuci 
wniosek zniesienia katolickich uniwersytetów, nato-. 
miast żądać będzie zmiany komisji mięszanej nadają­
cej stopnie akademickie; państwo zastrzega sobie pra­
wo wyłączne udzielania stopni. Ministerjum postano­
wiło w szkołach elementarnych zaprowadzić przymus 
szkolny i o ile możności bezpłatną naukę, ale zastrze­
ga utrzymanie obowiązkowej nauki religji.

Co do amnestji, gabinet uważa, że obecne stosunki 
Europy nakazują zastosować się i głębiej rozważyć tę 
kwestję; sprzeciwia się też postawieniu w stanie oskar­
żenia ministrów z 4-go maja i nie zezwala na utwo­
rzenie osobnego ministerjum sztuk pięknych.

Correspondence Havas sprzeciwiła się powyższym 
wiadomościom, donosząc rzekomo z dobrego żiódła, 
że gabinet Dufaure’a ma właśnie zamiar przedstaw ić 
parlamentowi wniosek udzielenia amnestji. Zbliżający 
się koniec siedmiolecia poruszy żywo kwestję prezy 
deutury Mac-Mahona; bliżej obznajmieni ze stanem 
rzeczy utrzymują, że Gambetta nie zamieni swego 
stanowiska z godnością prezydenta republiki.

Z telegramów londyńskich wyróżnić należy chyba 
ten jeden, który przytacza ustęp z mowy p. Forstera 
deputowanego z Bradford; były minister oświaty wga- 
binecie Gladstona wyraził, się w przemówieniu do 
swych wyborców’, że posiadanie Konstantynopola 
przez Rosję nie naraża interesów Anglji. Czy opiuja 
publiczna nad Tamizą zgodzi się z zapatrywaniam1 
p. Forstera — można w%tpić.

Kilka ciekawych szczegółów' przyniosła nam Ajen­
cja Havasa; oto dwadzieścia gmin z okolicy Sofji po' 
dało petycję do Skupczyny serbskiej żądając przyłf}' 
czenia ich do Serbji. Rząd serbski uznał za' stosowno 
nie komunikować nawet tego aktu mocarstwom tr»*
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Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Akcje i Obligacje.

Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125.......................

Ake. dr. żel War.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel War.-B. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-Terespol. 
Ake. dr. żel. L'abr.-Łódzkiej. 
Ake. Banku Band, w Warsz. 
Ake. Banku Dyskont, w War. 
Ake. Banku Handl, w Łodzi. 
Ake. War. Tow. ub. od ognia 
Ake. War. Tow. labr. cukru 
Akc. Tow. lab. cukru Józelów 
Akc Dobrze! T. fabryki cukru 
Ake. T. Lilpop, Rau i Loew.l 
Akc. Towarzys. lab. machin 
Ake/1'owarz. Łazien i Łaźni

— TITOWl:! u> cenie od rs. £ do 
t. SZUJ Wild;
JPJWlEHOSJt w cenie cd .50 kop. 

do rs. ii »a £OO setuk JF^JBllTKJkLJf.- •» ł » i y

w Motelu Europejskim.
-477—1-6

Papiery publiczne.

Obligi skarbowe rs. 100.... 
4% L. zast 3 okr. ser. I i II. 
&% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ „ ., małe.
Listy zast. m. Was. serji I.

” ” ” in
Listy zast. m. Łodzi serji I i II. 
4% List, likwidacyjne duże..

„ „ małe..
Bil Bank. Ces. ser. I II i HI. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864..

„ „ 1866..
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia............

Wartość kuponów od

— Z powodu ukończenia nauki 
przez cztery uczennice w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
kobiet (plac Zielony ur 10), otworzyły się wakause, 
na które można zapisywać się codziennie.

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

próbowanych środków hygienicznych. Postanowiono I takowy przedstawiony gabinetowi, uuraure ze swu|<--j też natychmiast zwiększyć liczbę lekarzy w gub. astra- | strony uznaje konieczność liberalnego rozwinięcia in­
diańskiej. Gubernator tejże telegrafuje, że we wsi ' ' ' „u „,-H „°„a n„,lis,/(h 7aSH_
Wetlianka liczba wypadków choroby zmniejszyła się, I 
ale chóioba zachowuje ciągle poprzednie cechy żarn- j 
źliwości. Komunikacja handlowa i pocztowa, "n ,in" ■ 
moskiewskiej wstrzymana, inną odbywa się drogą.

Londyn 8-go.— Standard donosi: Napad podagry
ri-4..l.„1,ir;„t. stnn

Z końcem giełdy 
żądano j płacono

wynosi:
Ńa prowincji i w Ce­

sarstwie. ,
Rocznie rs. 8. 
Półrocznie rs. 4. 
Kwar'alnie rs. 2.

Prenumeratorowie „Ekonomisty'1 otrzymają 
jigSsgf-” w połowie ceny przygotowujące się do druku 
dzieło: „Encyklopedję Politycziw-Ekcnomiczną,z u- 
względnieńiem Prawa ś Administracji.11 Premjum 
to, którego rozmiaru dziś jeszcze dokładnie oznaczyć nie mo­
żna, wyniesie najmniej kilkanaście rubli, czyli kilkuletnią 
prenumeratę.

Adres Redakcji, Jerozolimska 23.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie, kanto­

ry i kioski. Najlepiej jest, zrobić zażęd&nie karską poczto­
wą. Cena ogłoszeń w „Ekonomiście" znacznie niż­
sza od bieżhcej. 2—6 — 24483 —

I — W kąpielach; „Diana11 przy ulicy Chmielnej nr 
I 9, obok Nowego Światu, oddział parowych kąpieli 

został otworzony od dni kilku, po wykonaniu odpo­
wiednich zmian, które wstrzymały możność oddania 
takowego do użytku publicznego równocześnie z od­
działem wanien. Zwraca się uwagę amatorów tego ro­
dzaju kąpieli, iż oprócz rzymskiej urządzoną została 
tak zwana „biała ruska parowa*1, w której para po- 
wstaje przez osuszenie wody na rozpalone kamienie. 
Równocześnie zawiadamia się amatorów prysznic, że 
najbardziej udoskonalone przyrządy do tego rodzaju 
kąpieli, sprowadzone zostały z Wieds' t i zaopatrzo­
ne w nadzwyczaj silne ciśnienie wody.

----------------'-----„ —-

 -
Zaproszenie do przedpłaty na 

EKONOiiSTĘ** 
TYGODNIK POPULAF. .Y,

mający wyłącznie dobro i dobrobyt te. aju na co’a, a 
środkiem—poruszanie i przeprowadzanie, zgodnie z wskazów­
kami nauki, wszystkich drzemiących lub nasuwających się 
kwestji, oraz odsAnianie sposobów, które mogą ożywić pracę 

i podnieść narodowe bogactwo." 
Przedpłata-------—-■

w Warszawie j
(z odnoszeniem do domu)
Rocznie rs. 6. 
Półrocznie rs. 3. 
kwartalnie rs. 1 kop. 5.0

Dopełnione tranzakcje

150.30—37 i/j-45—52>/,—6'7
10.16—16*/..17—18

121.95—122.10
131.10

ktatowym; wprawdzie owe gminy zajęte są do dzi- ] 
siejszego dnia przez wojska serbskie, ale weule roz­
porządzeń kongresu berlińskiego należą do Bulgarji. < 
Z Prystyny i Prizrendu przybyły deputacje do Niszu 
z żądaniem przyłączenia tych miejscowości do berbji.

Komisja międzynarodowa zajmująca się organiza­
cją wschodniej Rumelji wydała przed kilku tygodnia­
mi odezwę do ludności sławiańskiej, w której zapo­
wiedziała użycie wszystkich godziwych środków w ce­
lu zapewnienia jei pokoju i polepszenia losu.

W odpowiedzi na tę odezwę delegowani bułgarscy 
oznajmili komisji, że żadną miarą przystać nie mogą 
na podział Bułgarji i protestu ą przeciw powrotowi 
pod zwierzchnictwo sułtana.

Nie chcą oni zgodzić się na uchwale kongresu ber­
lińskiego i oświadczają, iż pod bezpośrednią władzę 
sułtana nie powrócą, ani jego powagi zwierzchnicze) 
nie uznają. Pokazuje się, że żywioły rewolucyjne, 
pomimo nacisku zbrojnego nie' zostały zatłumione, 
ale dzisiaj buntują się nawet przeciw opiece Europy 
i nie chcą uznać jej uchwał. Podejrzliwi widzą w tern 
nową intrygę.

0 ugodowych usiłowaniach dyplomacji zagrani­
cznej z Porta dzienniki przynoszą znowu bałamucące 
wiadomości. I tak, Eastern Budget zapewnia na pod­
stawie dobrych doniesień prywatnych z nad Bosforu, 
że konwencja austro-turecka w sprawie zajęcia No­
wego Bazaru, została prawie ustanowioną. W kołach 
rządowych wiedeńskich uważają tę wiadomość za wiel­
ce prawdopodobną, zwłaszcza po ostatnich zapewnie­
niach z Konstantynopola o tak zgodnem usposobieniu 
sułtana i ministrów do zakończenia rokowań; tymcza­
sem ostatni numer Turąuie wspomina o tern w sposób 
pozwalający się domyślać, że powyższa kwestja nie 
posunęła się zbyt daleko na drodze dyplomatycznych 
układów. Według Tnrquie bowiem, Porta wręczyła 
posłowi austryjackiemu memorjał, na zasadzie które­
go jedynie okazała się gotową do układów.

Książę Zichy miał memorjał przesłać hr. Andras- 
sy’emu, ale dotychczas nie otrzymał ani odpowiedzi, 
ani stosownych poleceń.

Nie wiemy, co o tern trzymać, natrafiając na ciągłe 
sprzeczności. W doniesieniach o kwestji, która zaczyna 
nużyć swoją jednostajnością. Łykowate pasmo ukła­
dów dyplomatycznych rozciąga się i strzępi, ale do 
trwałego węzła dotychczas się nagiąć nie dało.

Opór albańczyków w sprawie odstąpienia czarno- 
górcom Podgorycy, staje się znowu nową przeszkodą j 
w traktatach rossyjsko-tureckich, które już tak bli- . 
sko miały być końca. Rossja jak się zdaje na ser jo 
stawia Porcie warunek załatwien a się wpierw z ał- 
bańczykami, zanim przystąpić zeehee do podpisania 
konwencji; tymczasem wszystko zostaje status quo na 
półwyspie bałkańskim, o wymarszu wojsk okupacyj­
nych z Rumelji, ucichło jakoś od pewnego czasu. De­
pesza z Konstantynopola pod datą 5 b. m., donosząca 
o skazaniu Sulejmana baszę na dożywotnie wygnanie 
i degradację, dodaje najwyraźniej, iż ewakuacja po­
siadłości tureckich przez rossjan stała się zawisłą od j 
uregulowania kwestji albańskiej z Portą.

Telegramy prywatne. |
Hradec (Gratz) 8-go.— Dowiaduje się tutejsza Ta- 5 

gespost ze źródła półurzędowego.iż rząd turecki przez 
swoich reprezentantów u wielkich mocarstw oświad­
czył że w każdym razie i we wszelkich warunkach 
ewentualnie nawet przy użyciu srly '(brojnej przeciw 
opierającej się ludności wyda Czarnej Podgo- 
rycę iŚpuż. Tym sposobem złoży praktyczny swej 
lllŁoS d»«a. tS wczorjo
doręczone wszystkim rządom intereso y • 

. Bialogrdd 8-go. - Między Austrią a berbjątocz^ 
się układy, mające na celu zniesieni Serbii. £>la Pitulacyj dla poddanych austryjackic i ,
^szys&h wfeerbji przemieszkujących austryiakó^ 
przyszłość maja być obowiązujące pr . zeedę

Berlin 8-go. — Hesja czyni zalezną SWOJ^ 1 
na wielkorządcę Rumelji Wschodniej .od uprzedniego 
ścisłego okolenia jego kompetencji przez komisję 

lamin krajowej rady kolei żelaznych, 
kwietnia 1 b?wchodzi w ^'eie. Składa się ona z 16 
reprezentantów przemysłu, handlu, rolmct ] J 
wątnych linii dróg żelaznych, jest mianowaną p ministra na lit dwa i minister jest obowiązany J’ 
wać ją przynajmniej dwukrotnie w ciągu całego ro 
i radzić się jej w ważnych kwestjach kolejowy . 
dług Gerińanji,najbliższy kousystorz zbierze się Jl-Oo 

U lltersburg 8-go. — Według osobnego dodatku do 
Gońca Grzędowego odbyła się tu narada człon­
ków rady lekarskiej przy spoludzialo kilku szelow 
wydziałowych z ministerjum spraw wewnętrznych nad 
etńdemja w okręgu jenotajewskim gubernji astraehan- 
S, Wobec zaraźliwego charakteru choroby, me- 
us. pojącej pod działaniem lekarstw, postanowiono „en, 
zaprowadzić jaknajśeiślejszą kwarantannę, obok wy- I priulde

j takowy przedstawiony gabinetowi. Dufaure ze swojej 
’ ł ’ --—'I'-- 1 *kAMn1.tninr»tQ In —

i i stytucyj republikańskich, ale nie chce naruszać zasa­
dy nietykalności s dziów.

i Iłiyire 8-go. — Admirał rosyjski Popow w towa- 
,, na linji i rzystwie jednego ze swoich adjutantów zwiedził 

i wszystkie.włossie arsenały morskie.
i.onayn o-So. —  . . 8go.----Nir- York Herald otrzymał tele-

Beaconśfielda jest silniejszy niż kiedykolwiek, stan gram z Taszkientu o rozmowie jaką miał korespon- 
niepokojący, inne pisma poranne zaprzeczają zupel- i dent tego pisma z posłem emira Afganistanu. Jone- 
nie temu stanowi. S/amźard donosi pod datą 4 sty- rai Kauhnan kategorycznie oświadczył, że Najjaśniej- 
cznia- Dvwizja Stewarta po 5 dniach drogi przybyła I szy Pan stanowczo odrzuca wszelki zamiar mieszania 
do Koheki. Komendant przedniej straży donosi: Gu- > się w sprawy afgtińskie. Jenerał Kaufman uwiadomił 
beruator Kaudaharu zajmuje stauowiskonad rzeką Ta- | księcia Gorczasowa telegraficznie o przybyciu emira 
rankę. Stewart i Biddulph skoncentrowali się nad 'la- j do Paszkientu.___________________ 
litipul, aby razem rozpocząć pochód na Kandahar 
w d. 8 stycznia.

Berlin 8-go. — Referaty o najważniejszych pozy- , , 
cjach celnych powierzono radykalnym zwolennikom | 
cła protekcyjnego. Rząd frąncuzki dice wymówić ! 
wszystkie bieżące traktaty handlowe. Minister Rieden- ; 
tal konferował z Bismarckiem w Friedrichsrul e. o cle > 
zbożowym. Minister spraw wewnętrznych hr. Eulen- ' 
burg osobiście zdał sprawę cesarzowi ze skutków o- ; 
głoszenia ustawy o socjalistach. Cesarz był bardzo 
zadowolony ze sprawozdania.

Wiedeń 7-go. — Pisze N. F. Presse: Ponieważ rząd 
frąncuzki pcleeił swym urzędom celnym, aby do au- 
stryjackich towarów stosować ogólną, taryfę, rząd więc 
austryjacki widzi się w konieczności obciążyć towary 
francuzkie dodatkiem 10% nad ogólna taryfę. W mi- j 
nisterjum handlu odbywają się w tym przedmiocie i 
narady, a właściwy rozkaz do urzędów celnych ma ( 
wkrótce wyjść. , .. , . „I

Paryż 7"-go. — Rząd frąncuzki wymówił dnia 31 ; 
grudnia 1878 roku traktaty handlowe z Anglją i Bel- i  
gją; tiaktaty te utrzymują silę swą jeszcze rok jeden ; rs. ® ita, funt; 
t. j, do 31 grudnia r. b. Traktaty handlowe, których ! W cenie cd 30 kop.
termin upływa za 6 miesięcy, zostaną również w wła- I rs. £f ___ "
ściwym czasie wymówione." Rząd frąncuzki dice so- . M’. 'BWJLPH.AWZtdL nadeszły do składu pod
bie zachować zupełna swobodę działania, aby od firma
Ijlyezńa 'SSO róku z««Kee zupełnie n»we mkuiy KALiHOWSKi I PRZEPIÓRKOWSKI 

Wiedeń 7-go. — Według doniesienia Polit. Corr.
ze Scutari (Albanja), odbędzie się dziśw Zagai pod ■ 
Scutari z inicjatywy Porty konferencja między Hu- ! 
se.inem baszą i delegowanym czarnogórskim, w przed- ' 
miocie oddania Podgorycy, Spużu i Zabijaka Czarno- i 
górzu, oraz w kwestji prz&z czarnogórców zajętych | 
brzegów albańskich.

Londyn 8-go. — „Biuro Reutera" zaprzecza w te- 
legramie z Kairu pogłosce obiegającej w Londynie o 
nieporozumieniach między Wilsonem a Rotschildem. ! 
Powodem tej pogłoski jest prawdopodobnie to, że kil- | 
ku dłużników kładło aresztu na część odstąpionych I 
własności ziemskich przez khedywa rządowi i że Rot- 
schild wypłacić chce drugą ratę pożyczki tylko po 
zniesieniu tych aresztów.

Konstantynopol 7-go. — Rosyjsko-tureckie roko­
wania pokojowe postępują naprzód bez wszelkich tru­
dności. Wszystkie państwa z wyjątkiem Rosji urzę­
dowo zgodziły się na zamianowanie Rusiena guber­
natorem wschodniej Rumelji. Porta bejowi tunetań- 
skiemu na reklamacje Francji zadośćuczyni. Wyjazd 
Savfeta do Paryża jeszcze niepewny.

Paryż 8-go. — Prezesi republikańskich grup sena­
tu postanowili co do wszelkich kwestyj porozumie­
wać się z prezesami republikańskich grup izby. Prze- 
dewszystkiem ma byc ustalony wspólny program i

lyeh. m. Wargiawy ser. 1 i 11 137 */, — :u. Łodzi 923/,
wanosu -- 'bU_ó -ZtlrVowveii lOS’/io pożyczki prem. 1-ei emisji 2442/3 2-ej enusji 162VsItetów Si dwudzlestotrankowe rs. .----------- mrn-ki mmaieekw rs. -kop. -
M°” hiW nu — kop. — bankowe guldeny anatryjaesi* ra. - kop. —

Kurs giełdy warszawskiej,— dnia 9 stycznia 1879 roku.

W e k s
krótkim terminem

Dopełniono Z końcem giełdy j
tianzakeji żądano | płacono

__ __
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— — — ■ — _________
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— Najpowszechniejszą, najrozpaczliwszą dla rodzin 
największy konty ngens śmiertelności stanowiącą choro­
bą są bez zaprzeczenia suchoty. Doświadczenia po­
czątkowo w Brukselli robione, następnie stopniowo 
wszędzie prawie dowiodły, że smoła jako żywiczny 
wydatek jodłowy, najskuteczniej i najpomyślniej 
Wpływa na choroby płucowe i w ogóle naczyń odde­
chowych.

Najtrafniejszy sposób używania jej jest w kształcie 
ksipsulek- To też kapsułki smołowe Guyot’a wyrobiły 
już sobie w szerokim świecie obywatelstwo, jako naj­
lepsze lekarstwo w tym rodzaju chorób. Zwyczajną 
dozą do zażycia jest para kapsułek przed jedzeniem. 
Polepszenie da j e się wnet uczuć.

Dla uniknienia nabycia imitacji uważać należy na 
podpis <Guyo*, drukowany na etykiecie w trzech kolo­
rach.

Kapsułki ‘Guyot’a znajdują się prawie we wszys­
tkich aptekach. —3—5—21438—

— Komitet Towarzystwa muzyczmego ma zaszczyt 
świadomie., żże w dniu 12 stycznia r. b., to jest wnie- 
dzfefe'O godzinie 1-szej z południa, odbędzie się w sa­
lach iredutowych il6-ty koncert; Towarzystwa, w któ­
rym przyjmą .udżiałpoanńjdzy innemi: p. Edward Rap- 
pdldi sskrzypdk snldsta kapeiii nadwornej w Dreźnie, 
żona jego Laura z domin Rahner fortepianistka, oraz 
•orLieSto ttedtou w-idkie^a.

Bilety na. koncert sprzedawane będą w lokalu To­
warzystwa w dniach następujących:

we czwartek dnia 9 stycznia od godziny 5-tej do 
8-mej wieczorem,

w piątek dnia 10 stycznia od godziny 11-tej do 1-ej 
z południa i od godziny 5-tej do 8-mej wieczorem,

w sobotę dnia 11 s'ycznia od godziny 11-tej do 1-ej 
z południa i od godziny 5-tej do 8-mej wieczorem.

w niedzielę dnia 12 stycznia od godziny 10-tej ra­
no do rozpoczęcia koncertu.

Cena miejsc w pięciu pierwszych rzędach po rs. 3 
kop. 5, w pięciu następnych po rs. 2 k. 5, a w pozo­
stałych po rs. 1 kop. 55. Galerja po kop. 50.

Wszystkie miejsca oprócz galerji są numerowane.
Członkowie Towarzystwa i ich rodziny płacą poło­

wę ceny.
Szczegółowy program koncertu przez afisze ogło­

szonym zostanie. —84—2—2

— Komitet Tcwirzystwa resursy kupieckiej ma 
zaszczyt podać do wiadomości, że w dniu 11 b. m. 
dany będzie dla członków resursy i ich rodzin wie­
czór tańcujący.

Bilety na takowy wydawane będą w dniu 9 i 10 od 
godziny 5 do 8 po południu w kancelarji resursy.

Przj tein komitet zawiadamia, że na tymże wieczo­
rze urządzoną zostanie kolacja wspólna po cenie rs. 1 
kop. 50 od osoby — bez wina, na którą bilety nabyć

można od sekretarza resury, oraz, że wydawanie po­
traw na porcje, od godziny 12 do końca kolacji miej­
sca mieć nie będzie. —102—3—3

— W szkole 4-klasowęj realnej przy ulicy Orlej 
nr 4, zapis na drugie półrocze tak dawnych, jakoteż 
i nowowstępujących uczniów zaeznie się 7 stycznia, » 
kurs nauk 9 stycznia r. b. Tamże jest pomieszczeni0 
jeszcze dla dwóch pensjonarzów.

—24459—3 —6 Ludwik Wyrożembski.

— lir Jan Erlich powrócił z zagranicy. Zaj* 
muje się akuszerją i chorobami kobiet Przyjmuje 
10-tej zrana i od 4-tej do 6-tej po południu. Ulica 
Jasna nr 3. —436—1—6i—

Cena okowity z dnia 9 stycznia.
78% z akcyzą kop. 7 od °/n.

Hurtów, skład, wiadro 6.779 -------g. 2.20 >/a------- fz dodat
Pojedyn, szyn. „ 6.88T —6.949g 2.24 — 2.26 ) 2%

Stosunek garnca wiadra 13—40 garncy.

STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. 7 w południe zimna st. 5j (Reau* 

mura 761 Odmiana.)

— Wysokość wody na Wiśle pod Warszaw* st 7 
cali 11.

Do Pokoju
obszernego, jasnego, z meblami, usługą i opa­
lem, 1 rzy familji, poszukuje się

WOHIIUTORI
Może być Student Uniwersytetu lub też Uczeń 
gimnazjum, któryby zaraz tamże mógł mieć i 
stół. — Wiadomość na Krat-Przedmieśeiu 
w Fabryce Gorsetów pani Marji Payer, wprost 
ulicr hr. Berra.

Do wynajęcia zaraz umeblowane wygodnie

Dwa Pokoje
z kuchenką za 25 rubli miesięcznie, suche wi­
dne i ciepłe od frontu. — Róg Chmielnej i 
Brackiej Nr 19, wiadomość tamże," stróż wskaże. 
_____________ •_________ 3—3—154—

Do wynajęcia od 1-go Kwietni;, r. b. przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr 4-m nowym

Ł O K A Ł
na pierwszem piętrze, składający się: z salo­
nu frontowego, trzech pokoi od dziedzińca, ku­
chni, spiżarki, dwóch piwnie i góry oddzielnej, 
(z wygódką i ze zlewem).—Wiadomość u Stró­
ży domu. " 3—6—170—

Do wynajęcia od dnia 1 Kwietnia r. b.

Lokal parterowy
pod Nrem 40, przy ulicy Leszno, osobny bu­
dynek w ogrodzie, składający się z 7-miu po­
kojów, kuchni, dwóch przedpokojów, z trzema 
wchodami, kręgielnią, altaną.—Lokal ten mo­
że być użyty korzystnie na restaurację, bawa- 
rję lub inny zakład przemysłowy, za rs. 1,300 
rocznie.—Wiadomość u rządcy domu—w ogro­
dzie,___________________ —437—1—3

U akuszerki M. R.
Osoby spodziewające się słabości lub zostają­
ce na kuracji, znajdą troskliwą opiekę i umiar­
kowaną cenę—Ulica Ordynacka Nr 6.

—418—1—6

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia
LOKAL, 

skiadąjąey się z trzech pokoi i kuchni, na 
Krakowskiem-Przedmieśeiu Nr 38; wiadomość 
u stróża.________________-459-1—3

POKOIK 
umeblowany, jest zaraz do wynajęcia, za 
10 rubli miesięcznie.—Smolna Nr 7, mieszka­
nia 6. —465—1—1

FOK Ó J 
do wynajęcia, obszerny, o dwóch okna eh, na 
parterze, we Lontowym domu, z usługą i opa­
łem, za 10 rubli miesięcznie, zaraz do wyna­
jęcia.—Wspólna Nr 28, mieszkania 1.

_______________ —407—1—2

Do wynajęcia od 8 Stycznia r. b., Złota Nr 17,

POKÓJ 
obszerny, z przedpokojem, dla emeryta lub 
mężczyzny lubiącego spokojność—Tamże staj­
nia na 3 konie i wozownia. — W’iadomość n» 
miejscu u stróża. —401—1—3

Ktoby życzył oddać

Akuszerka E. P

kowanych. Ó czem zawiadamiając mam honor 
polecić się względom Szanownej Publiczności

Józei Snowacki.
Tamże potrzebną jest Guwernantka pol­

ka, znająca język francuzki, niemiecki i mu­
zykę początkową. — Wiadomość w Resursie 
Kupieckiej. 1—3—386—

TEATR WIELKI.
Drak Pan Twardowski.
Juto: Lukrecja Borgia.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś Kwiat z Tlemcenu. — Fałszywe 

blaski. — Pcsażna jedynaczka. •
Jutro: Cudzoziemka.

Wheelera et Wilsona, zupełnie w dobrym sta­
nie, jeszcze z gwarancją.—Śliska Nr 12,—stróż 
wskaże. —4Q5—1—1

HOTEL EUROPEJSKI
®n;a 8jgo l’S79 m.

•pTzytacluili: JEmssakowsbi Leonie! sztabs-ka- 
pitan; Duhano wa Walentyna żona kap. z Ki­
jowa; .‘Mierzwiński Fdmund 'Obywatel z Nasśel- 
śku; ©wśtii TTuoiior, 'dbyw-atbl z Kutna; Ka­
czyński IPcdtr Ikup. « Berlina; Beel Emil oby- 
wrttdl z IDrezdita; Manataitow Aleksander se- 
kretnuz ‘Zjazdu ‘Sędziów z Brześcia; Klima- , 
szew&i tOÓzary rnbyw. z Brześia; Hrab Trę- 
biuha Slfarja ohyw. z Piekar; Rutmaun August 
dbyiw. a Rygi; Papów Eugeniusz urzęd sądowy ‘ 
a Kielc; Palits Karol óbyw. z Łomianek; Ko- 
tecka EEelena obyw. z Janówki; Rzewuski Hi. 
pdlit jeometra z Siedlec; An.lręjew Michał 
obrw. z Bukaresztu; Wieliczko Edward obyw. 
z Mińska; Dworakowski Józef obyw. z Hrubie­
szowa; Bemów Piotr dymisjonow. porucznik 
z Sainitowa; Fial Wilhelm fabr. z Wiednia.

Szafa duża kredensowa,
o 15-tu szufladach i dwóch półkach, jest dla 
braku miejsca do sprzedania. — Wiadomość 
w domu Nr 6, ulica Senatorska, mieszkania 
Nr 35._________ ________ —404—1—3

Są do sprzedania mało używane

Dwa Garnitury Mebli
i Szeslong, u tapicer*.—Nowy-Świat Nr 31 
nowy. —396—1—1

U akuszerki Hedrycb,
w każdym czasie jest pomieszczenie, gadzie 
chore znajdą troskliwą opiekę.—Świętojańska 
Nr 4, drugie piętro, w tym domu cukiernia

HOTEL SASKI
Eleganckie Ekwipaże do najęcia.

Francuzka lub Szwajcarka, mogąca udzielać 
początkowe lekcje muzyki na fortepianie.— 
Zgłosić się, ulica Hoża Nr 5, mieszkania Nr 8. 

1—3 —411 —

Materjałów piśmiennych i wyrobow tabaoznych, 
od lat 20 egzystujący z powodzeniem, z po­
wodu wyjazdu do sprzedania bardzo tanio, 
zaraz. — Wiadomość w tymże, ulica Leszno 
Nr 18. —431—1—6

Miody Chłopiec
od 14 do 16 lat, meże znaleźć miejsce do u- 
sług na dogodnych warunkach. Interesowani 
niechaj się zgłoszą na Plac Teatralny Nr 5, 
gdzie redakcja Kurjera Warsza-wskiego, dru­
gie piętro z bramy. 1—3
VXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X CHUSTKI X
X jedwabne na szyję, X
Q CHUSTKI Q
Q jedwabne do n<sa mało. Q
O CHUSTKI P
X pólbatystowe, z kolorowemi brzegami w 
X poleca skład bielizny Q

>< J. nathanbluta 8 
w Nr 22. Senatorska Nr 22. w 
X 1-6 — 298 — Q
\:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx2

Potrzebną jest

Największa w kraju

Fabryka Gorsetów.
Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej wy­
rabia gorsety podług najświeższych lasonów, 
paryzkich, w cenie od 5 do 100 rs. za tuzin.— 
Ręczę za dokładne wykonanie obstalun- 
ków.—Przyjmuję również zamówieni* na wy­
roby mojej labryki w Wiedniu.

Z uszanowaniem
Wilhelm Steiner.

Fabr. w Wiedniu, Fabr. w Warszawie,
Siebengterngasse. Swiętokrzyzka Nr 24.Na Krakowskiem-Przedmieśeiu Nr 38, w do­

mu W-go Podgórskiego, nawprost hotelu Eu­
ropejskiego, na 1-m piętrze, codziennie od go­
dziny 9 rano do 10 w wieczór, otwarte jest 

słynne w świecie

Bardzo tanio: i
Zegarek złoty, kryty, damski; Pierścień i 
brylantowy; garnitur: Kolczyki i Ero- i 
szka, to wszystko świeżego fasonu, jest do I 
sprzedania. — Chłodna Nr 60, mieszkania 19, ; 
w oficynie wprost biamy. —430—1—3

Hotel Europejski.
Eleganckie Ekwipaże do najęcia w podwórzu 
przez bramę, od placu Saskiego.

1—3—493-

na Krakowskim-Przedmieśeiu i Resursy Ku- 
pieekitj na Senatorskiej, wydaje obiady z do­
borowej prowizji, po cenie od kop. 50 do 90. 
Oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na Śnia­
dania, Obiady i Kolacje, które wykonywa 
z największą akuratnością i po cenach umiar- i

Londyńskie West End, w 6-eiu wielkich od­
działach.

Wejście kop. 30,—dzieci płacą połowę. 
Bliższe szczegóły w afiszach.

(3153) —258-2-6 

Potrzebny’ jest

OGRODNIK
na prowincję, obeznany mianowicie z hodowlą 
drzew owocowych.—Interesanci zgłosić się ze- 
chcą: ulica Królewska Nr 9, do W. Ordęgi.

—24354—5—6

Rządca gospodarczy, 
który zarządzał większemi majątkami przez 
lat 20 w W. Księz. Poznańskiem, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje zaraz lub od 
1-go Kwietnia r. b. innego miejsca.—Łaskawe 
oferty pod lit. A. N- 444, uprasza w ekspedy­
cji Kurjera Warszawskiego. —136—3—3

Do sprzedania

Z powodu familijnych interesów, jest do 1 
sprzedania

Sklep WiRtualów, 
wraz z innem towarem, z calem urządzeniem, ! 
bardzo korzystny, w środku miasta, przy któ- ! 
rym się i mieszkanie znajduje, od trzydziestu i Żórawia Nr 5, przyjmuje osoby spodziewające
lat w temże miejscu egzystujący.—Wiadomość * się słabości, za opłatą w osobnym pokoju rs. 
w składzie sukna J. Nowakowskiego, ulica ! 10. w spólnym rs. 5, gdzie chora znajdzie tro- 
N«wo-Bonatersk* Nr 477A. —412—1—3 skliwą opiekę. —445—1—3

łjzuuuuu uu u j u umu, 
za opłatą, do osób bardzo sumiennych, odsta­
wione już od piersi, zechce zgłosić się do aku­
szerki E. P. Żórawia Nr 5. —446—1—2

Skład Win Braci Kempner, 
Długa Nr 5, 

poleca

WINA KRYMSKIE
w wyborowych gatunkach

i sprzedaj e:
Wina białe, wytrawne, począwszy od rs. 1 

kop. 20 za garniec, lub kop. 30 za butelkę, 
oraz słodkie i wytrawne czerwone, od rs. 1 
kop. 35 za garniec, lub kop. 35 za butelkę I 
wyżej.

Posiada także na składzie Wina Szam­
pańskie, Krymskiego wyrobu, z napisem 
Grand Vin Mousseux i ruskie Szampań­
skie, w cenie od rs. 1 do rs. 2 za butelkę, 
które zagranicznym w dobroci wcale nie ustę- 
PW

PP. Kupcom przy odbiorze większych par- 
tji, odstępuje stosowny rabat —23668—8—12



Jedn on tk~we
Dwanilkowe Littcle War.zer................... ’ ’ ’ ’
Lincoln.................................................................’ ‘ ‘ ‘
Singer...............................................................................
Wkiorya 
Oryema’ne Amerykańskie Hove
Oryginalne Amerykańskie Taylor..
Oryginalne la Silencieuse Germania Pollack. .
Wilder Wilson niemieckie ......................................
Ig V, nici, czółenka i wszelkie części zapasowe;—gwarancja dwuletnia, reperacja 

wszelkich systemów.Prxy sprzedaży hurtowej na prowincję i do Ce-
„arsWa, —y^ACK SCHMIDT.

Krakowskle-Przedmieśc;e Nr 7, dom dawniej Grodzickiego.
1-6 ■------------ --------=43 -- ------

MASZYNY DO SZYCIA RĘCZNE
po cenach najtańszych w Warszawie: 

PO T3. 12.
„ 20.
”„ 26.
” 28.
,, 32.

35.'• 90.

B • ■ * ® TWl M — -

"AHSZAWSKICH I ZAGRANICZIBTCH

u*.Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost Hotelu Saskiego.
8tv.-hd5 MW8ite wielki wybór gotowych Wiabli krajowych i zagranicznych, od pro-
Bffthii0 “^wykwintniejszych, po cenach umiarkowanych. Tamże Skład Główny

BŁli giętych z fabryki Braci Thonet w Wiedniu. 18—20 — 16819 —

MT<T3KiBnhr Buchhalter 
do Apteki na prowincję, w blizkośei Warsza- obznaj miony z prowadzeniem ksiąg, ora 
wy. — Wiadomość; ulica Nowy-Świat Nr 12, siadający języki: polski, ryssyjski, franc. 

■— - *> I niemiecki, poszukuje zajęcia w godzinacl

boty Suknio balowe, wiz;

Potrzebne jest

które to wraz z przepisem użycia w trzech ję-

Apieiia S. Różyckiego na 
od lat wielu

Od kaszlu i piersiowych słabości, wyrabia 
" „_ł—. Pradze, znany

do Handlu Win i Towarów Kolonjalnych.
E. L. PUCHALSKIEGO 1 S-ki, 

Nowy-Swiat Nr 1. 
Pierwszeństwo mają z prowincji.

ARTYSTA BALETU
Józef Szpecht,

Lekcje tańców udziela tam gdzie w roku 
zeszłym, przy ulicy Solnej pod Nrem4; zastać 
fo można rano od godziny 10, a w wieczór o 

*/j każdodziennie.—Rozpoczyna lekcje w Pią­
tek dnia 10 b. m. —402—1—3

Potrzebny na prowincję

Dystylator praktyczny,
z dobremi świadectwami; dowiedzieć się moż­
na przy ulicy Solnej Nr 4, mieszkania 4; od 
godziny 2 do 4. —184—2—3

Fabryka Kwiatów
E. ŁAPIŃSKIEJ, 

poleca Szanownym Damom wielki dobór gar- Z - i i 1 i < ■ „ni.

przyjmuje zamówienia na wiei 
wiadomość w mleczarni.—Ulic

blado-różowa, z ciężkiej mater i, ubierana atla­
sem, do sprzedania.—Chmielna Nr 6, mieszka­
nia 17. —455-1-1

młode, ze świeżym pokarmem, są w kantorze 
mamek, przy ulicy Długiej pod Nrem 19.

5^ PÓZyIkA PREMIOWA ROggA*22S
Assekuracja odłogowania amortyzacyjnego, 7qmieiscowych, łącznie z portorjąw kantorze ban-
tą od sztuki Kop. 50 dla miejscowych. Kop. 60^dla Z™wfe-Przedmieście Nr 77. 
kierskim MAURYCEGO NELKEN/W w^mawie, brakowane rizc  

WAŻNA WIADOMOŚĆ 
dla posiadaczy przedmiotów sztuki i starożytności. 

PP. WERTHEIMER, 
154 New Bond Street, w LONDYNIE,

Antykwarjusze Dworu Angielskiego, przybywają w dniu 11 b. m. do War­
szawy, zamieszkiwać będą jak zwykle w Ilotelu Europejskim i pozostaną tu 

do duia 15-go b. m.
- *  302 —

potrzebne są do magazynu strojów damskich 
E. Boguckiej, Żabia Nr 4; kompletnie uzda­
tnione do sprzedaży, strojów, szycia słomy, 
podręczne i do nauki. — bo sprzedania tamże 
za rsr. 15 maszyna do szycia Grovera et 
Baker a. —32—3—6

Potrzebne są natychmiast

ze świeżym pokarmem, wiejska, bez długu, jest 
u akuszerki Sikorskiej przy ulicy Solnej Nr 4. 

—383—1—1 
Po 4 ruble za wieczór, przyjmuje zamówienia

Fortepianistka,
grająca bardzo dobrze na fortepianie najnow­
sze tańce.— Wiadomość: Krakowskie-Pr/.ed- 
mieście, naprzeciw Zamku Nr 105, na 3-m 
piętrze, dzwi po prawej ręce. —442—1—3

wy. --------------
mieszkania 2. —429—

Potrzebny jest

PŁÓTNA, BIELIZNĘ, KOŁDRY, MATERACE, POŚCIEL, PIERZE, PUCH, WŁOŚ 
oraz inne artykuły w zakres ten wchodzące, polecają 

W. MULLER i L. STRAUS.

Jest do odstąpienia 

Kawiarnia, 
z kompletnem urządzeniem, na jednej z pryn- 
cypalnych ulic.—Wiadomość w Kiosku na pla- 
eu Teatralnym. —47ti—1—3

MAMKA
młoda, przystojna, brouetka, z obfit 
mem, bez żadnego długu, jest u tL 
Ulica Długa Nr 37. —475—1—1

Sklepik Witalów
dP“ó.31"S,“•’TtóS IK,? Nr 33 ; U*} ,”Vch’

-421—1—2 wprost teatru. 6-12-24072— ’

podręczne i do nauki, oraz maszynis'ka do 
Pracowni Sukień A. Graniezewskiej, ulica No­
wy-Swiat Nr 58; tamże przyjmują się do ro- 
’ \ ’ lowe, wizytowe, oraz wszelkie
inne roboty w zakres toalet damskich wcho­
dzące, według najświeższej mody paryzkiej po 
cenach nader przystępnych. 3—3—23—

i 11!Puszek Łabędziowy!!!
Śnieżnej białości, do obszycia sukień damskich 

'i 1 t p. Otrzymałem wielki tra sport z Syberji 
i sprzedaje na skórki całe i na łokcie bardzo 
tanio. — Ulica Nowy-Swiat naprzeciw Święio- 
krzyzkiej Nr 72, mieszkania 8.

Kazimierz H. Wasilewski.

mienionych siod-ków, jaku mez.<Łwicia
1 na ogólnych zasadach handlu.

W samym środku miasta 
OOBĆÓI kawalerski, umeblowa- 
i UlWJ ny, z wspólnym przedpoko- 
kojem, do najęcia od 1-go Lutego. — Wiado* 

cli | mość ulica Królewska Nr 3, obok Bayerai 
mieszkania 16.—Można się w domu stołować.

________ j MAMKA^
Przysposabianie i sprzeuaż niżej wymienionych śiouków, jako uiekawieraiących w swym młoda, z pokarmem śn.e.ym. U.ica 

składzie części szkodliwymi dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu. Nr 20. ~ —

uwił IM. MWEJSIĘSMfflE ..MAŃKI.. -
zalecają się środki radykalne niszczące te niemiłe zjawiska.

Odalisk wygubia zmarszczki, wysypki, opaleniznę, żółte plamy, wybiela cerę naturalną ! 
białością i balsamuje skórę twarzy od przedwczesnego niszczenia. Przy Udalisku używa 
się wyłącznie puder, „Wieczna Piękność'*, złożony z czystych pyłków ryżowego kwiatu, bez 
przymieszki magnezyj, wapna, szkodliwie wpływających na cerę twarzy.—Przeciw pojawiają- j 
cej się siwiźnie, zaleca się płyn Indiana przyjemnego zapachu, nie brudzi bielizny i twarzy, j 
nadaje włosom kolor pożądany w ciągu dwóch dni.—Cena'rs. 3 kop. 50.—Artykuły te można 
nabywać w głównym Składzie przy ulicy Wierzbowej, magazyn a la Renaissance, u Ko­
cha na Nowo-Senatorskiej i w Skłsdzie aptecznym Sierzputowskiego, Krakowskie-Przedmie- 
ście—W zakładach tych można nabyć uniwersalnie udowodnionego środka, dla zniszczenia 
łupieżu, roślinnej (nie spirytusowej) Ateńskiej wody, ona powstrzymuje przytem silne wy­
padanie włosów.—Cena rs. 1.—Dla zabezpieczenia od kontrafakcyj, na każdej flaszce naklejo­
na pięeio kolorowa banderola z podpisem właściciela Dobrzańskiego. 1—12 —473

Maszyna do szycia
Wheelera et Wilsona, w dobrym stanie jest 
do sprzedania, na ulicy Nowej Wsi Nr 9 no­
wy, mieszkania 79, na 1-m piętrze.—Wiado­
mość u Petroneli Magdzińskiej. —460—1—2
pl jjgsTjiff Je8t do sprzedania trp^Fortepian 

J zagraniczny, palisandrowy, krótki, inkrusto- 
, wany, o 7 oktawach, z całym metalowym bla- 
: tern, 4 szprejeami, za rs. 420, oraz fortepian 

o 6 oktawach, krótki, w dobrym stanie za 
! rs. 85.—Marszałkowska Nr 71, w fabryce for- 
; tepianówj. Cerulli. —448—1—3

na majątek ziemski, w blizkcśei Warszawy, 
hypoteka w Warszawie. — Interesanci raczą 
swe adresy złożyć w kopertach opieczętowa­
nych w hotelu Lipskim, u szwajcara. 
______________ —439—1—1

DLA GOSPODYŃ.W dniu 11 i 12 b. m. sprzedawać się będą 

indyki i kapłony tłuste, 
sprowadzone ze wsi, po cenach bardzo przy­
stępnych.'— Wiadomość przy ulicy Granicznej 
Nr 14— stróż wskaża. —468—1—1

------ j----- f . oraz po­
siadający języki: polski, rossyjski, Iraneuzki i 
niemiecki, poszukuje zajęcia w godzinach wie­
czorowych.—Olerty proszę składać w redak­
cji Kurjera pod lit. K. L. —151—3—3

Potrzeba zaraz 
e uczniów, 

do fabryki wyrobów galanteryjno-koszykar­
skich, pod firmą „Wanda,** przy ulicy Hożej 
Nr 15, — którym fabryka oprócz bezpłatnej 
nauki, da przyzwoity stół i mieszkanie; przyj­
mowani będą niemłodsi jak lat 15.

-160-3-6 

Student Uniwersytetu, 
Rossjanin, filolog, życzy dawać lekcje lub kor- 
repetyeje wszystkie!: przedmiotów, w zakresie 
gimnazjalnym.—Ulica Chmielna Nr 3, miesz­
kania 30.—Student N. O. —141—3—6

Zdolni Tokarze i Uczniowie 
tokarscy, znajdą zajęcie za przyzwoitym wy­
nagrodzeniem w „fa’oryee lasek **—Wiadomość: 
Długa Nr 43, w kantorze fabryki, przez cały 
dzień, oprócz od 12 do 3 w poiudme.

—24179—6—6



WAŻNA WIADOMOŚĆ

na nadchodzący

J | Nr 31,1-sze piętro,

I1 UBRANIA 
i« z własnvch

| i zagranicznych towró,

Z, Fabryki Gierczyńskiego w Opolu

ĄosBOJefJO lieHsypoto BapinasaW .Drukarni Kuriera W arszauskiego.—Plac Teatralny JSr 473 c (nowy 5).

Lustro z konsolą, Meble, stara Obrazy, 
Sztychy, Saska porcelana, Wazon i tir 
gury. — Wiadomość: ulica Nowo-Sejia- 
torska Nr 4, mieszkania Nr 13.

5—6—24137—

Do nowo urządzić się mającej fabryki koł­
nierzy i mankietów potrzebna" jest

i KANTOR WEKSLU
| i INTERESÓW BANKIERSKICH

JULJANA WILCZYŃSKIEGO,

Jt

przy ulicy Długiej Nr 32
otrzymał 

znaczny zapas sznurów do pakowania. 
4—6 — 21349 —

;'5 Krawiec z Wie<inia,Stefan3pIac Nr i; w Warszawie, SenatorckaNr 22; 
>L w Kijowie, Kriszczatek, dom Łinincenkow. 3—0—103—

lub mężczyzna, dokładnie obznajmieni 
z krojem. Pierwszeństwo mieć będzie osoba, 
która poprzednio już zajmowała podobną po­

 sadę. Offerty składać proszę w redakcji ni­
niejszego pisma, pod lit. B. A. 100.

2-3-178—

są do sprzedania 3 sztneery tureckie, systemu 
,,Peabody et Martini11 „Remingtors11 i Maga­
zynka kawaleryjska.—Tamże jest do złycia 
prysznic pokojowy, najnowszej konstrukcji — 
Wiadomość na Krakowskiem-Przedmieściu. 
dom hr Krasińskiego Nr 7, mieszkania Nr 5, 
od godziny 3 do 6. —24281—3—3

francuskiego i angielskiego 
języka, udziela u siebie i na mieście, wyższa 
Nauczycielka Paryżanka—Wiadomość od go-

;wi na lewo. —244—2—3

Plac Bankowy
assekuruje 5 procentowe Pożyczki Premjowe.

licząc po kop. 50 od sztuki. 6—8 — 23737 —

Od NAjWyŻEJ zatwierdzonego wd. 
30 Września 1872 r.

Agenta do sprzedaży Kart 
w Królestwie Polskiem 

Dziedzicznego Poczesnego ( Obywatel

W WARSZAWIE
KrakowsMie-Przedmieśele Nr 41L

ZAWIADOMIENIE:
Sprzedaż wszystkich gatunków Kart i Ma­

rek en gros i na detal, o, bywa się w moim 
własnym Składzie, bez żadnego naddat­
ku po cenach taksy. Również w mia­
stach gubernialnych u Komisantów moich, 

mianowicie.
W Kaliszu u L. Mikulskiego. 

Kielcach u Michała Goldhaara. 
Łomży u Jana Maszkowa. 
Ląblińie u Mikołaja Szumilina. 
Piotrkowie u Władysława Zaleskiego. 
Płocku u Ludwika Kempnora. 
Radomiu u W. Surmackiego. 
Siedlcach u Białostockiej. 
Suwałkach u Juljusza SzPmakoW- 

skiego.
Łodzi u L. Sachsa.

2-3 — 77 —

otrzymaliśmy WIELKI WU1SÓIŁ Garderoby Męzklej:
Czarne garnitury: Frakowe, Tużurkowe i Żakietowe; Garnitury Myśliwskie i 

ta Ranne, oraz różne Palta zimowe i jesienne, różne Burki, Kurtki do polowania, Kurtki 
Se futrzane i t. p.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż się znajduje w Magazynie moim prze- 
szło 500 sztuk Kamizelek aksamitnych, pliszowyeii i kortowych, od Rs. 2 kop. 25 

ra ao Rs. 5.

Niecą:a Br 3. 
FABRYKA KWIATÓW 

Wnrji Olędzkiej, 
przysposobiła na obecny karnawał znaczny 
wybór kwiatów, garnitury balowe od rs. 3.— 
Liście paryzkie na tuziny i grossy.

5—6 — 24314 —

i wydawane będą w ciągu całego karnawału co Wtorki, Czwartki i Niedzielę, poezyna- 
L jae od dnia 31 b. m.

W nowo otworzonej Restauracji

Węcfa&kicwic&a,
Plac Teatralny Nr 7, na pierwszem piętrze. 

 — 24316 —

Ktoby potrzebował summy
łts. 10,00©

na hipotekę domu w Warszawie, zeehce na­
desłać adres do starszego przysięgłego Agen­
ta Giełdy, Maksymiliana Rubinstein, przy uli­
cy Marszałkowskiej Nr 79, w domu p. Ema­
nuela Wolff.  2—3—254—

56n
i*

(odwietrzający)
ra Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż powierzonym mi został

Główny Skład i Sprzedaż
Proszku dezinfekcyjnego (odwietrzającego)

| Maksa Friedricha w Lipsku.
Skuteczność tego środka uznaną została po licznych doświadczeniach i ścisłych

Ijg rozbiorach chemicznych, przez Komitet sanitarny tutejszego Urzędu Lekarskiego, 
oraz przez inne Wfadse Dekarskie.

Proszek ten działa najskuteczniej, jeżeli nim wprost z puszki sitkiem opatrzonej, 
a posypane zostaną miejsca zanieczyszczone, jako to,
ji? Klozety, wychodki, pfssoary, zlewy, rynsztoki, doły, śmietniki, podwó­

rza, piwnice, okręta, statki parowe i t. p.
Zarobiony z wodą lub rozpuszczony w niej, (w stosunku 2-ch do 10-ciu części wo- 

Jś dy, na jedną część proszku) użytym być może do skraplania, mycia, lub pociągania mi 
;3s nędztóm.
if Klozetów, wychodków z kanałami, ścian w nissoarach, zlewów, dołów 
U kfoacznych, śmietników, podwórzy’, piwnic, okrętów, statków paro­

wych, wagonów do przewozu bydła służących
si orazdo prania bielizny po osobach chorobami zarażliwemi dotkniętych.

I
** Środek ten odwietrza natychmiast i usuwa nietylko woń nieprzyjemną z wszel­

kich wyziewów pochodząca, alo niszczy gnicie materji organicznych (odchodów, gni- 
jaeego moczu, pomyi i t. d.) i wszelkie zarazki (miazmata) przez co znosi przyczynę 
chorób zarażliwyeli.

W ogólności proszek dezynfekcyjny użytym być może w wychodkach, 
oissoarach, oraz we wszelkich miejscowościach zanieczyszczonych, w do­
mach mieszkalnych i gmachach publicznych, dworcach dróg żela­
znych, szkołach, szpitalach, sądach, więzieniach, domach obłąka­

nych, koszarach, barakach i t. p.
| CENA za lunt, oraz puszką blaszaną z sitkiem rs. — kop. 30.

,, pud wraz z workiem ................ ., 3 „ —
Dla dogodności Szanownej Publiczności, urządzoną zostanie przezemnie sprzedaż 

a proszku deziniekcyjnego Maksa Friedricha, w różnych punktach wWar- 
4 ssawie, oraz w niektórych innych miastach Królestwa.

Atfolf tiJnger.
'?« Ulica JKrólewslsa Nr 11. w Warszawie.

7—6 ■  • — 22610 —

Tanio i elegancko i 

wyrabia M. Kirschner, g 
krawiec mężki, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu

Do IHipodramu mojego, mającego w tych 
| dniach przybyć do Warszawy potrzebny jest 

Dzierżawca Bufetu.
Bliższa- wiadomość w Lóndyńskiem West- 
End. Muzeum, ulica Krakowstie-Przedmieśeie 
Nr 38, dom p. Podgórskiego.—W. Bartling, 
właściciel Hipodromu. 2—3—259—

u siebie i na mieście.

dżiny 1 do 3.—Oboźna Nr 1, na,doić od fion- 
tu. ’ ■ "

—24395—4—6

Redaktor 'Wacław Szymanowski?—Wydawca Gustaw Gebethner.

10

6 15 r.
2 35 p.

9
2
8

5
9

9
9

9
4
6

5 53 w.
10 33 w.

3 
Ł

6
1

14*.
51 c.

58 jt
55 &

20 r-
3 (*■ 

43*

40 *•
35 p>

45*
45 p.
40 r.

Odchodzą 
god. min.

7 5r. 
11 15 r.
fc 20 w.

Przychodzą 
godz. mri-

8 50 *• 
55 p. 
20 r.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność i WW. Doktorów, ża

Warsz.-Wiedeń.
Kurierski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy 
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Eydg g ska.
Osobowy 4 klasy
Kurier 2 klasy
Osobowy 3 klasy

W ar.-Terespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

War.-P et ersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy 
Pocztowy 3 klasy ,

Nadwiślańska do Mławy,
To w.-osobowy 7 6r. I
Pocztowy fc 30 w.|

Nadwiślańska do Kowla,
Pocztowy 1 36 p. |
Tow.-Osobowy 10 40 w. |

Obwodowa.
Z dworea Wiedeńs. 12 55 p. [

APTEKA 
W. Zgórskiego, 

przy rogu ulic Przej.izd i Tłomaekiej Nr 8, 
niegdyś ś._ p. Lesińskiego profesora Akademji 
Lekarskiej, przeszła w mo;e posiadane. Po 
zupełnem odnowieniu i zaopatrzeniu takowej 
stosownie do postępów nauki, w najświeższe 
środki lekarskie, speejalja zagraniczne, wody 
mineralne naturalne i sztuczne, jedynem mo- 
jem zadaniem będzie pozyskać sobie takie za­
ufanie Szan. Publiczności, jakiem Apteka ta 
cieszyła się za czasów profesora Lesińskieco- 

s-3-34- Wiktor Borowski.

GUWERNANTKA,
Polka, z patentem, posiadająca języki: fian' 
cuzki, ruski i muzykę, potrzebna jest do 16-to- 
letniej panienki, która pens ę .ukończyła.—; 
Bliżs/a wiadomość przy ulicy Świętojerskiel 
Nr 12a, drugie piętro, po lewej stronie, od 
frontu.'3—6—24280—

OGŁOSZENIE.
Ktoby miał summę około 7,000 rs. do o’- 
stąpienta zaraz, po .Towaizystwie; zgłosić się 
rączy na ulicę Świętokrzyską poJ Nr 14 
mieszkania Nr 4, I-sze piętro między go­
dziną 5-ta a 7-mą wieczorem, rano do 10-tej- 

2-3-267—

FRANCUZ,
posiadający doplo.m, oraz znający język nie­
miecki, życzy s bie przyjąć obowiązki Guwer­
nera. — Oferty składać można pod lit. N. P-, 
ulica Widok Nr 17, mieszkania 7.—276—1—3

500 rs. kaucji,
lub więcej może złożyć miody człowiek han, 
dlowy, poszukujący od 1-go Stycznia 1879 r 
odpowiedniej posady, obeznany z różnemi ga­
łęziami handlu. 'Wiadomość: ulica Nowo­
grodzka Nr 13 tomu, 4 mieszkania, od 9 ra­
no do 12. 24401—4—6

Potrzebnym jest na wieś, sześć mil drogi od 
Warszawy

NAUCZYCIEL,
do 10-cio letniego chłopca, już zaawansowa­
nego w naukach, w celu przygotowania go do 
3-ej klasy filologicznej.—Pierwszeństwo służyć 
będzie kandydatom z wykształceniem uniwer; 
syteckim, oraz posiadającym język niemiecki ’ 
i francuzki. Kandydaci zechcą się zgłaszać na 
ulicę Leszno Nr 28, mieetkania 14, —24099-^ I

Nagrody rs. 10.
W piątek 3-go Stycznia między godziną 11 fą 
a 12-tą, przechotlząc ulicami; Przechodnią, Ry­
marską, Nalewkami na Bonifraterską, zgubio­
ne zostało i’s- 60 w papierkach, zawmię e 
w żydowskim bilecie. Uczciwy znalazca zecheo 
takowe zwrojr na ulicę Bonifraterską i od ! 
Nr 9, do Szymona Buchwalda za powyższa 
nagrodą.  2—3— 426—

28 ĄeKaópjj (9 JlniiapH) 187Ś/9 f.
Patrz Dodatek.
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do szycia kapeluszy słomkowych i ryżowych, 
zdatne i do nauki.—Ulica Elektoralna Nr 23, 
w lewej oficynie na dole.—A. Niwińska.

do szycia na maszynie. — Ulica Świętojerska 
Nr 1. drugie piętro. —415—1—2 ,

uzdatniona do krawiecczyzny damskiej, po­
trzebną jest zaraz do prywatnego domu.— 
Wiadomość przy ulicy Tamka Nr 36, w mie­
szkaniu W. .Juji Strzałkowskiej. —458—1—3

Prof. G. de Prechamps,
ulica Długa Nr 23 (Eldorado^

Francuzki, Niemki i Angielki, oraz 
Eony Francuzki i Osoby zdatne na cle- 

‘ ' ’ ’ ■ . —24216—1—6

w Warszawie, Nowolipki Nr 3. 
WARUNKI PRENUMERATY W ROKU 1879:

Po rzebna jest na wieś, w blizkośei War­
szawy,

Nauczycielka
do początków, dla dziewczynki 9-eio letniej. 
Wiadomość: Leszno Nr 51, mieszkania 6.

WYDAWNICTWA:
- obrazn Matejki „Bitwa pod 

w trzech formatach-po rs. 18,4 i g

młoda, przyzwoita, poszukuje miejsca sklepo­
wej.—Wiadomość przy ulicy Wielkiej Nr 13, 
mieszkania 41. —403—1—‘l

tygodnik Illustrowany 
czasopismo tygodniowe.

Premium bezpłatne, dla 
wszystkich prenumerato­
rów Tygodnika Kllu- 
Strowanego, przedsta­
wiające rW esele Kra­
kowskie,“ Juljusza Kos­
saka  

Biesiada Literacka Cza­
sopismo illustrowane naj­
tańsze z wydawnictw te­

go rodzaju ...........
Biesiada z dodatkiem po- 

wieściowym. . .
Premium bezpłatne, dla 

wszystkich prenumerato­
rów Biesiaoy. przedsta­
wiające „Wojnę Koko­
szą,“ p. Henryka Roda­

kowskiego. ............

Młody Człowiek, 
pragnący zająć miejsce. Nauczyciela prywa­
tnego na wsi, przy dziesięcioletnim chłopczyku, 
raczy się zgłosić na ulicę Długą pod Nr 49, 
drugie piętro wprost schodów; z rana od godz. 
9 do 10, lub po południu od 5 do 6. —427

Sub j ekthand’ owy, 
znający język polski, niemiecki, posiadający 
ehluhne świadectwa i rekomendację, poszuku­
je posady w Warszawie lub na prowincji za­
raz.—Wiadomość: ulica Leszno Nr 18, w han­
dlu p. J* Lehr. —432—1—3

MĘZCZYZNA 
posiadający kilkuletnią praktykę w zawodzie 
krawieckim i znający języki: rossyjski i pol­
ski, poszukuje, zajęcia przy. Magazynie ubiorów 
męzkich.—Adresy przyjmuje Redakcja Kuriera 
Warszawskiego pod lit. J. S. 100.podręczne i do nauki, do szycia bielizny.—Ele­

ktoralna Nr 47, mieszkania 10, wprost Białej. 
—389—1—2

mająca patent z jednego z pierwszorzędnych 
Instytutów Petersburskich i znająca doskonale 
języki: francuzki i rossyjski, życzy dawać lek­
cje na godziny.—Wiadomość w kantorze lote­
rii Godzińskiej na Nowym-Świeeie Nr 51.

-385-1—2

potrzebne są do nauki i podręczne, do praco­
wni sukien damskich.—Ulica Bednarska Nr 15, 
w oficynie na 2-m piętrze.—Olszewska.

TK.T* • STUDENT UNIWERSYTETU,|\1 1 AT*11 ti 81 OTY1 OS(l t znający francuzki i niemiecki język (z kon- 
.LxJ AVI wersacją), życzy udzielać lekcje.-Adres: Świę -

pod Nrern 1576 lit. A, w Warszawie, przy ■ tojerska, domu Nr 22, u Arfw. .'asinewskiego, 
ulicy Brackiej położona, składająca się ? —409—1—1
z domu frontowego murowanego, o 2-ch 
piętrach i 2-ch oficyn w podwórzu, murowa 
nyćh, wystawioną jest na sprzedaż publi­
czna w drodze działów, w Sadzie! «««• •«OkAso«r» 1

! zrani. Licytacja zacznie się od summy sza- I mł Place 1 na gO^W- 
cunkowej przez biegłych nars. 42,940 kop. 46 
ustanowionej. Część szacunku postąpionego 
w ilości >/,„ ma być zaraz po licytacji złożoną. 
Pragnący powziąć bliższą wiadomość, zecheą 
sie zgłosić do współwłaściciela A. Bandtkiego, 
ulica Solna Nr 12, lub do Komisarza Sadc 
wego Grzędzińskiego, uh»Zómwmkr 22.

ale zaraz, do maszyny Wheelera et Wilsona, 
oraz Panny podręczne i do naufci. — Tamże 
udziela się lekcje kroju, przy ulicy Nowy- 
Świat Nr 18, w oficynie prawej, na pierwszem 
piętrze, do p. Holler. —464—1—1

NAJNOWSZE
t’otografje z ostatisieg-o 

<<runwaldein/' — 
porto należy przesyłać kop. 50.

^> ybór pism JF. I. Kraszewskiego, wydanie jubileuszowe z por­
tretem i życiorysem na wyłączną, korzyść czcigodnego autora —wf 1HŁ/ <*<*-aur 5*

6.
** Czwartek Dnia 28 grudnia (9 stycznia) 1878/9 roku..

Dnia 9 stycznia 1879 roku. 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Stycznia 1879 r. o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dos’awę w 1879 roku 514 
sążni bieżących biirtnie z Szlązkfego lub Norwegskiego g ai.itu do urządzenia trotuarów na 
Nowym-Świeeie i ulicy Marszałkowskiej w Warszawie, od rs. 8 za sążeń bieżący.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym, ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej z mieszczonego wraz z kwitem kassy miejskiej, na złożone w tejże kassie 
wadjum w ilości rs. 412 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

J Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. ‘ ,

Wzór do deklaracji.
podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się do- 

_ !... —1.1 Jo u-
w Warszawie, po eenie rub.

3
5
4 —
5 50

1 —
- 30

Cena w Warszawie:
1 łom ........................
całość tomów 15  
ozdobną oprawę z wyciskami en rel'ef od tomu .

., „ „ ,, tomów 15
W Cesarstwie i na prowincjij

1 tom........................................... i .
całość tomów 15............................... ...................................
ozdobną oprawę z wyciskami en rćlief od tomu

„ od tomów 15 .

W skutek ogłoszenia z dnia .... poctaję mniejszą deklaracje, iż podejmuję się 
s*awy w 1879 roku 514 sążni bipżącyeh burtnic z granitu szlązkiegi/lub norwegskiego di 
rządzenia trotuarów na Nowym-Świeeie i ulicy Marszałkowskiej r- ■crr—---- • ° •
NN. (wypisać literami) za sążeń bieżący, poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeż niom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 412 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

3—3 ' ' — 24210 —

Nauczycielka Niemka, 
udziela gruntownych nauk swego języka.— | 
Adresy uprasza składać pod literami E. S. 
w Kantorze Kurjera Warszawskiego.1 —

2 —
3 —
2 50
3 50

Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki, Nr 3.
Filja Miodowu, Nr 3- _ 23979_

Encyklopedia ogólna wiedzy ludzkiej. Całe dzieło złożone z 12-tu tomów 
„ „ w ozdobnej oprawie /

w Cesarstwie i na prow.ncji, broszurowane........................................ ’ ’ '
„ „ ,, w oprą wie.................. .................

Dzieła Zygnaouta Kaczkowskiego przejrzane i uzupełnione przez autora', wraz 
z poglądem krytycznym Wincentego Korotyńskiego tomów 11 
w Warszawie, bioszurowane ........................................’

„ w ozdobnej oprcwie............................................... ’ ” *' ’'' ”
w Cesarstwie i na prowincji, broszurowane................................... ’’’’””

„ w ozdobnej oprawie........................
Dzieła historyczne Karola Szajnochy, warunki dla prenumeratorów Tygod.

Iliustrowanego:
w Warszaw ie za tom• .. 
w Cesarstwie i na prowincji za tom.................................................................

warunki dla nieprenumeratorów Tygodnika Iliustrowanego:
w Warszawie za tom.... . .... ....................................................................
w Cesarstwie i na prowincji za .omOnr iwa ozdobna na sposob zagraniczny w płótno angielskie z wyciskami 

i z'oeeniami na grzbiecie, w Warszawie za tom.................................
Ramoty I RamSri Ąu|u?t°a Wilkońskiego '^ówał' Franciswk K 

dziwolągi,P;'zez J<izefa *^

^finaeYSEiteracja chłopska,' przez W. Anczyca  
Rtbljoteka teatralna. 1. ?oje^y^ejk szlachetnych, przez Sewera..,..,. 
Tissota Wiktora. Prusacy w Niemczech....• • .................  
fc . Podróż P° zai 20 ilustracjami podług Kaul-**e>neke Lis, piernat satyryczny Goetnego, z zv j j Jenike’ bach a. przełożył sześciomianem polskim LudwiK jennre. 

C.pna. w Warszawie, broszurowane..............................................................
w ozdobnej oprawie  .....................

” w Cesarstwie i na prowincji, broszurowane.^.^—  ” , w ozdobnej oprawie. ..............  ■ •
^artki z podróży 1852-1864 roku, przez J. I. Kraszewskiego, ozdo- 

*bione 80-ma drzeworytami
Cena w Warszawie, broszurowane.....
Lena w w w ozdotnej oprawie

” w Desarstwie i na prowincji, broszurowane  
w ” w ozdobnej oprawie.....................................  •••••••»

A błony 12-ma nminami F, Tegazza. Cena egzemplarza w ozdob. oprawie. 
*Ubum malarzy polskich w Warszawie, broszurowane ............................„ w oprawie ozdobnej

* w Cesarstwie i na rowineji, broszurowane.......
„ „ w ozdobnej oprawie.

pojedyncza, często wyjeżdżająca w drogę, po­
szukuje Kobiety niemłodej, któraby utrzy­
mała w domu porządek i dozór, za co otrzy­
ma mieszkanie opalone i oświetlone.—Wiado­
mość w Kiosku na Krakowskiem-Przedmieściu, 
wprost domu Roezlera. —453—1—1

Poszukuje się

płci żeńskiej, Francuzki, do udzielania języka 
francuzkiego i muzyki, na własnym fortepianie 

 na godziny.—Rymarska Nr 12, mieszkania 6;
od godziny 11—12. —444—1—1

Osoba ukształcona, 
rutynowana jako Nauczycielka, w udzielaniu 
nauk wyższych i specjalnie języka franeuzkie- 
go; poszukuje zajęcia na godziny, na przystę- 

 jmych warunkach.—Wiadomość bliższa w Re­
komendacji Nauczycielskiej, wprost kościoła 
Ś-go Krzyża.—Krakowskie-Przedmieśeae Nr 16, 
1-sze piętro. —451—1—2

OSOEA MŁODA, 
tak podręczne jako i do nauki. — Wiadomość ' zacnej rodziny, z dobrą rekomendacją, znająca 
na ulicy Mylnej Nr 3, u Witoszyńskiej. dobrze krawieeczyznę, poszukuje miejsca do 

—416—1—1 ' dozoru dzieci i do zarządu domem.—Adres zo-
, stawić proszę w Kiosku do Zofji R. na Zielo-
i nym Piaeu- ' ——*—3

W W a r sza W i e Na prow, z przes. pocz. 1

Rocznie IPołroez. | Kwart. | Miesięcz. Rocznie |Pó:rocz.| Kwarty

R u i 1 e i k o p e j k i Ruble i kopiejki

8 — 4 — 2 — — 67 >/2 12 6 3

_ — — — — — 1

4 2 — 1 — — — 5 — 2 50 1 25

5 50 2 75 1 38 — — 7 — 3 50 1
75 '

L



umiejąca szyć, znajdą zatrudnienie bez przer­
wy, w fabryce krawatów Fr. Bock.—Uczen­
nice także potrzebna.—Senatorska Nr 22.

Pedagog doświadczony, 
posiadający gruntownie języki nowożytne, jak 
również chlubne zaświadczenie swej nauczy­
cielskiej działalności, udziela lekcd i korre- 
petycjn—Miodowa Nr 2, w podwórzu, u pie- 
czętarza; od godziny 5 do 6 wieczorem.

-195—2-3

młoda, mówiąca po polsku, poszukuje miejsca 
do szycia w domu prywatnym.—Ulica Chmiel­
na Nr 60, w sklepiku'. —234—2—2

Potrzebni są 

UCZNIOWIE 
£o Iśtog^aiji W. Główczews&iego.

Ulica Królewska Nr 23.
-205—2-3

Człowiek młody, 
żonaty, obznajmiony dokładnie z gospodar- 
siwein rolnrm i leśnem, odbywszy dwuletnią 
praktykę w Szlązku, a teoretycznie kształci- 
w-zy się w Proskau, następnie przez 5 lat go­
spodarując w Królestwie Boiskiem, poszukuje 
miejsca w gospodarstwie rolnem lub leśnictwie. 
Bliższa wiadomość u Adwokata Breslauera, 

■ demu Jentysa Nr 16, ulica Długa w War­
szawie. —243—2—-3

Uczeń 7-ej klasy, 
życzy dawać lekcje z matematyki, języków 
starożytnych, ruskiego, niemieckiego; przyj­
muje także tlómaczenia z niemieckiego lub 
z polskiego na ruski.—Plac Ś-go Aleksandra, 
Nr 7 domu, mieszkania 10. —218—2—3

Retomitaja Nauczycielska.
A. WITKOWSKA.—Długa Nr 21.

—122—2-,6

F. Naporski
z Krakowa, przyjmuje do reperacji, miano­
wicie: kalosze, płaszcze, poduszki rru- 
tapeckcws, oraz rozdarte sukna do bi­
lardów bez szycia, także węże do si­
kawek, jakoteż i inne przedmioty gumowe.— 
Ulica, Krakowskie-Przedmieście Nr 64, 1-sze 
piętro od frontu, obok Dzwonnicy. —85—3—3 

Rządca lub Ekonom,
)at 27 liczący, Niemiec, kawaler, znający ję­
zyki: polski i niemiecki, obznajmiony we wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa, poszukuje miej­
sca.—Wiadomość u P. Jenike przy ulicy Czer­
niakowskiej Nr 98. —73—3—3

Potrzebni są

UCZNIOWIE,
przychodni, do nauki do zakładu krawieckiego 
Artura.—Bielańska, hotel Paryzki—z płacą.

—24083—3—3

Do,cukierni A. Semadeni, róg Nowego-Ś wia­
ta i Swiętokrzyzkiej, potrzebni są ,

Uczniowie,

w gimnazjum, korzystając ze swobodnego od 
zatrudnień czasu, pragnie udzielać leacje na 
pensjach i prywatne. — Żądania piśmienne 
przyjmują się pod adresem: Ulica Zielna, 
w 3 gimnazjum męzkiem, Nr 18. Juljusz Toliwo.

pierwszeństwo mają z prowincji.

©o Fabryki Kwiatów, poszukuje się

15 PANIEN,
oraz Uczennic na stale i na przychodnie. 
T. Górski. Długa Nr 4._______ —166—3—3

Potrzebne są

PANNY
zaraz, podręczne i do nauki, do pracowni su­
kien i strojów F. Zaskiej, Trębacka Nr 5, zie­
lone znaki. —-137—3—3

A M K I 
wiejskie,, bronetki, z obfitym pokarmem, sa u 
akuszerki M. Łuszczewskiej. — Ulica Chłodna 
Nr 20. —90—3—4

Są do sprzedania tanio:

I’i. ■.......... ..... ................... St b III I: za-
prawiania podłóg i posadzek, 

oczyszczania okien i sufitów, wygubiania wszel­
kiego rodzaju robactwa, usługę lokajską na 
wieczory i wesela: wykonywa roboty jaknaj- 
spieszniej i z wszelką akuratnośeią.

Ulica Aleja Jerozolimska Kr 21. 

3-6-158- Jan Kewicz.

W sklepie moim przy placu Alaksandrow- 
skitn, pod Nrem 7, sprzedaje

Mięso wyborowe,
z wołów stepowych, po 11 i pół kopiejek funt.

—237—2—3 Swiętosławskf.

Masło wyborowe
ze dworów wiejskich, śmietankowe, po pół 
rubla funt, oraz świeże, mało solone i mak. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 14, mieszkania 
10, naprzeciw S-go Krzyża. —232—2—3

waga decymalna, drzwi ze sztabą że­
lazną, znaki sklepowe, łóżko żelazne 
z materacem składane i Wiolonczela. 
Alea Jerozolimska Nr 11,—wiadomość u stróża.

—235—2—3

Osoba młoda,
z dobrem wychowaniem, pragnie zi aleźć miej­
sce w magazynie do spizedawania. — Ulica 
Wspólna Nr 21, mieszkania Nr 14.

—311—2—2

pa w Warszawie. (Gazeta Lekarska.)
—21,807—

SPECJALNA FABRYKA 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bathe, 
Nowy-Swiat Nr 38. 

Wielki wybór. Cenniki illu-
strowane iz rozmarami i wagą, 22—72—20356

DYCHAWICA

CIGAIETY immiE
Z CANABIS INDICA

PP. GRIMAULT et Cie aptekarzy w Paryżu.

Wystarcza wciągnąć w siebie dymek cygareły, 
z k nopi indyjskich Canabis inettea, ażeby usu­
nąć najgwałtowniejszy napad astmy* kćtsziurter- 
woweyo, chrypki, newrałgii oblicza, bezsenności 
i oddziaływać skutecznie przeciw suchotom. krta­
niowym, utracie ytosu i wsz&kiift innym clioro- 

m organów oddechowych. Każda 
cygaretka nosi na sobie nadpis 

Grim auli & Coinp.

Dostać można w składach materjałów ap­
tecznych pp. Mrozowskiego i Gallego, 
Spiessa, K. Sierzputowskiego i w ap-

dobrae wypielęgnowana, duża i nadzwyczaj 
piękna, jest dla braku miejsca do sprzedania. 
Wiadomość w domu W-go Fuchsa, róg Brac­
kiej i Zórawiej,—stróż wskaże. —25—3—3

Specjalny z.aMed futeral- 
niczo-jęala nteryjny

F. DROZDZICKIEGO,
ulica Nowy-Świat, Nr 21.

Wykonywa różnego rodzaju roboty galante­
ryjne i futeralnicze, jako to: szkatuły do sre­
ber w większych i mniejszych rozmiarach (fa­
sony zupełnie świeże i ceny bardzo nizkie); 
futerały dla pp. Optyków, futerały do zegar­
ków i do biżuterji, oraz wszelkiego rodzaju 
roboty galanteryjne, ze skóry i aksamitu, 
wszystko wykonywa się z największym gustem 
po cenach dotąd niepraktykowanych.

An Englisch lady, 
professor of her language and music, desires 
lessons.—Krakowskie-Przedmieście Nr 7.—Re­
komendacja Dąbrowskiej. —371—2—6

ś Przeciw cierpieniom piersiowym ę 
ś z soku sałaty głowiastej i wawrzynośliwu z 
p PP. GRIMAULT i Cie aptekarzy w Paryżu. 5

Pod postacią wybornego cukierka z 
s spożywanego z przyjemnością przez z 
S dzieci, zarowno jak i przez osoby do- z 
t rosłe, pastylki te zawierają dwa pier- 1 
< wiastki najbardziej ze wszystkich śród- S 
c ków leczniczych uśmierzające a nie- / 
ęj szkodliwe. Używane są z powodzeniem < 
^ przeciw kaszlom,nieżytom, słabościom - 
r piersiowym, katarom,grypie, chrypce, < 
i cierpieniom gardlanym, zapaleniu ka- z 
Ł trałów oddechowych i kokluszowi. J

BUCHHALTER, 
korrespondent i biegły kalkulator, ofiaruje swe 
fislugi panom Kupcom i Fabrykantom.—Adres: 
K. N. Krakowskie-Przedmieście Nr 20, drugie 
piętro, mieszkania Nr 4. —352—2—3

Żądanym jest zaraz

Konduktor z kauają, 
obeznany w służbie; zgłosić się do szwajcara 
hotelu Lipskiego. —301—2—3

Jest do sprzedania 

IJsSl Garnitur Mebli 
używany i nowy, urzędowei roboty, szeslong i 
sofa, za przystępną cenę.—Tamże jest do sprze­
dania maszyna "do szycia. — Ulica Kró­
lewska Nr 19, u tapicera Olszewskiego.

—250—2—6

Są do sprzedania: 
dwie Konsole mahoniowe, Kozetka,Skrzy­
neczka grająca, Zegarek złoty antyk i Kol­
czyki złote; Kołnierz piżmowcowy zupełnie no­
wy.—Ulica Leszno Nr 9, mieszkania 19.

3-3-54—

Suknia wieczorowa,
lekka, wełniana, koloru niebieskiego, strojnie 
wykończona, jest do sprzedania przy ulicy 
Chmielnej Nr 18.—Wiadomość u rządcy domu.

—27—3—3

KROJU SUMEM
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkięj, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, ‘przy ulicy Kró­
lewskiej pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 
drugie piętro, nad magazynom mebli, w lokalu 
Nr 36,____________________ —51—3—6

W dobrach Siemienice i Łęki, Sie­
mieniec o wiorst 8 od miasta Kutna, Łęki o 
wiorst 8 od stacji kolei Pniewo, stale na 
sprzedaż

40 sztuk wołów roboczych, 
począwszy od 1-go Grudnia r. b„. do 1-go 
Kwietnia roku następnego. —22572—6—6

Oczekiwane!!

BUTY GUMOWE, 
nieprzemakalne, wykładane filcem, praktycz­
ne na obecną porę dla PP. Księży (siedzących 
po kilka godzin w kościele), wojskowych, 
amatorów konnej jazdy, do polowa­

nia, rybołówstwa i t. p., polecają 

F. WIERZBICKI i S-ka,
róg Wierzbowej i Trębackiej.

PS. Uprasza się Szanownych Panów, którzy 
porobili zamówienia, o wczesne zgładzenia się 
po odbiór. —24187—ó—6

ZaUai Artystyczno - Litograficzny
W. Malkiewicza, 

przeniesionym został na ulicę Nowolipki Nr 3 
do domu W. Ungra i tamże -wszelkie obsta 
unki adresować należy. —23738—9—0

Do sprzedania za przystępną cenę 

JgLJ 2 Garnitury Mebli 
orzechowych, rypsem krytych, 

Szafy orzechowe. Kredensadębowe, Łóżka 
i t. p. Meble. Wiadomość: Ulica Bracka Nr3, 
niedochodzai-Żórawiej. u Stolarza.—23035—3—

Korzystny interes 
dla osób chcących umieścić swe pienią Ize na 
dobry procent i z iak najlepszą gwa­
rancją. SUMA 2,250 rubli, umieszczo­
na na pierwszym numerze hypoteki znacznego 
domu murowanego w Warszawie, w środku 
miasta położonego, jest z powodu naglących 
okoliczności do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość przy ulicy Przejazd Nr 2, drugie piętro, 
drzwi na prawo—od godziny 10-tej do 12-tej 
w południe. 3-3—20—

i do drzewa,

ulica

pedałowe, ręczne 
gowe do gwinto’

do lokomobil i ko­
tłów parowych, o- 
raz
iertania (roztrejbo-

szki, Klapy, Krazk 
do kontroli stróżów 
w dużych zakładach 
wiednicmi kluczami i

ne do dziur w zeiazie;
y pomocnicze i piece oszczę­

dzające dla blacharzy i 
innych rzemiosł;

:órzane domachin belgijskie, 
wszelkich rozmiarów; 

ry do kotłów i maszyn, jako 
to: Manometry. Wentyle, 
Krany, Wodoskazy, Ma- 
źniee, Oliwiarki;

różnej konstrukcji peda­
łowe, ręczne i do ruchu 
naszynowego zastosowa-

nesystemów praktyczny* 
re krążki do opiłowywa 

nia wszelkich metali 
ido szlifowania, ora 
odpowiednie do umocc 
wania tychże maszyn)

Do sprzedania:
Suknia balowa, Palto aksamitne. Postument 
Chrystusa Pana rzeźbiony, Żardinierkn. LD 
chtarze Srtbne, Moździeż, Lampy stołowe t 
wiele innych sprzętów domowych. — Ulica 
Świętokrzyzka Nr 3, mieszkania 3.

3-3-171

BRYCZKĘ 
małą, lekką, pojedynkę, ktoby miał do zbyf'?J 
zechce zostawię adres swój w redakcji ninićU 
szego pisma, pod literami J. B —108—3-^j 

j pod Nrem 23, są 3°

dwa garnitury rypsem krył0, 
oraz dwie kozety mai oniowe, szeslong skórą 
kryty, para wieszadeł stojących, dwie nocne 
szafki, fotel i sofa turecka, uraz sześć krzeseł 
wyplatanych, stół wysuwany i stolik do kart) 
wszystko to po bardzo nizkiej cenie.—Wiado' 
mość u K. Sadowskiego 3—4—169—^

WSMT MitU

S. Żakowski * ®p.,
Trębacka Nr 4. /

Z dniem nowego roku rozpoczęło rozwożeni8 
nabiału po gospodach i domaeh prywatnyehi 
jak równiiż rozprzedaż z wózka, w butelkach 
mleka i śmietanki, P° Cenach: za kwartę ml8' 
ka od 7>/2-i>9 k?P-,_ a .śmietanki 20 kop-^ 
W kantorze przyjmuje się zamówienia oprW8 
nabiałh, na Indyki, Prosięta, Pulardr, PoW*l 
dła i t. P-, a także na Węgiel kamienny* 
Drzewo opałowe, 3—3—132—

SKŁAD WĘGLI 
jest do sprzedania w bardzo korzystnem miel' 
seu. Marszałkowska Nr 55. —2371—3—3^

Przy ulicy 
sprzedania



- in

i

6—12—24411—

■

Podaj ę się do publicznej wiadomości, ii

Fabryka Obić Papierowych, Rolet
i Papierów kolorowych

zaszczycających mnie zaufaniem Panów, że Ma- 
iak^iwwa^J1^*} Uiścić si? będzie w dotychczasowym lokalu. Zaopatrony 
J * wsze w materjaly gustowne, tanie, a trwałe.

Ulica Nowo-Senatorska, Nr 4.

NOWO-OTWORZONY
Skład Kawioru Astrachańskiego 

J. F. MATOCHINA, 
przy ulicy Wierzbowej, w domu p. Neprosa Nr 7.

Niniejszym ma zaszczyt, donieść do wiadomości Szanownej Publiczności ■>» 
otrzymałem znaczny transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało solo­
nego i prasowanego takiegoż, oraz Groszku Zielonego, Bulionu Wołyńskiego Moul­
dy Sarepskiej, Konfitur suchych i płynnych, Kilek w różnych gatunkach łososi 
puszki i Sigów wędzonych, Siomgi mało słonej, Wiziny w najlepszym gatunku Winni 
grona i Jabłka Krymskie, z ozem polecam się Szanownej Publiczności; Towary wszvs 
tkie zupełnie świeże i po cenach przystępnych Kupcom i Restauratorom odstenuie 
się stosowny rabat -1 J

J. F. Matochin.

przy ulicy Nowowiejskiej Nr 8,
z dniem 28 Grudnia 1878 roku, przeszła na własność PP. Karola Didier i Leopob 
da Michałowskiego, a znacznie powiększona po sprowadzeniu nowych maszyn i 
DtdterP&°Compl b^dzle w tymże samym jak dotychczas lokalu pod firmą, Karol 

Fabryka spodziewając się, że z powiększeniem produkcji nie straci, obniżając do­
tychczasowe ceny swych wyrobów, poleca swe usługi PP. Handlującym jak i za­
szczycającej ją swenu względami Szanownej Publiczności. 3-3 — 144 —

na ś w i e ż e m maśle 
poleca na bieżący karnawał 

Fabryka angielska Biszkaptów, Ciast i 
Gukrśw desserewych, 

na ulicy ySacszalSiowskiej Nr 62, przy 
ro^ii Zielonego Placu, 

Józef Sztengel.

H EfflÓRRHOl DY IS-SB nemiyrrhoides, dwudzieste wydanie Pigułek i Pommadv.— Obaczyć monografię Lafayette,
jeden tom in-8« <tna 4 franki, w Pahyzu, iw,---------------------

6—6—24191—

UŻYWANYCH I NOWYCH, 
jrzj ulicy Karał Wlej i Zitego Placu & 60, na I-e piętrze, 

kupuje i sprzedaj e Meble mało używane, podejmuje się 
meblowania i urządzania mieszkań.

Przygotował nadto znaczny zapas nowych., krajowych 
i zagraniczmrch mebli, a posiadając wJasne warsztaty przyj* 
Diuje obstalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

Wszystko po cenach przystępnych. ZALESKI i s-ka
60-0 _ 5327 —

S ! 
r-CL 
fś

S ”5

52
li

S N

Fjg. -.......   t

gj. MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
TOWARZYSTWO AKCYJNE h 

S.°- 
Warszawkiej Fabryki Machin, Narzędzi £ I 

Rolniczych i Odlewów,
ma honor polecić wyroby swoje, na dogodnych warunkach dla nabywców 

zgłaszających się

wprost do biura fabryki
mieszczącej się 

przy ulicy Czerniakowskiej Nr 59 
Kupcom udzielamy odpowiedni rabat, 

4—18 ___________________________________ — 23998 —

T

3:

•S

Przy ulicy Nowo-Senatornkiej Nr 3, miedzy Mote, 
iem Biymskim a Litewskim, wejście przez sklep.

MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA OLSZTrtSKIESO

Poleca się z wielkim doborem Mebli najświeższych 
fasono w, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach. 

13-12 _ __ . — 21934 —

WYPRZEDAŻ 

różnych Mebli, 
z magazynu przy ulicy Marszałkowskiej w do­
mu pp. Kralla i Sejdlera pod Nrem 67.

—24008—6—12

Kapitał nieletnich 
rs. 4,333 kcp. 33l/j 

jest do ulokowania na hipotece domu muro­
wanego w Warszawie, w połowie rzeczywi­
stego szacunku. — Wiadomość w domu przy 
ulicy Twardej pod Nr 20 na I-m piętrze, ze 
schodów na lewo, każ Jodziennie z rana do godz. 
10-tej i po południu od 4-tej do 6 tej. 
 2—3—283— 

Dwoje Szczeniąt 
z rasy Cetrów maści żółtej dwumiesięczne, po 
wyżlicy i wyżle wysoko cenionych przez my­
śliwych co do dobroci i wartości; są do sprze­
dania za nizką cenę.—Ulica Senatorska Nr 16, 
stróż wskaże. 2—2—281—

W-ny Brudziński, który w dniu 
11-m Grudnia 1878 r. odbierał Ze­

garek złoty damski, kryty cylinder Nr 82595, 
w zakładzie zegarmistrzowskim F. Bezlera, 
ulica Miodowa Nr 14, raczy zgłosić się bez­
zwłocznie osobiście, lub gdyby nie mieszkał 
w Warszawie, to piśmiennie do tegoż Zakła­
du, ponieważ przy wydaniu tego Zegarka ’za­
szła pomyłka, którą na jego korzyść sprosto­
wać należy. ” 2—3—315—

Oo sprzedania:
Nadesłany ze wsi świeży puch, tamże szu­
ba męzka psami sybierskiemi podbita, z koł­
nierzem i odnową niedźwiadkową, w dobrym 
stanie. — Wiadomość między godziną 2-gą a 
4-1ą po obiedzie, przy ulicy Elektoralnej pod 
Nr 1-m, mieszkania Nr 10. 3—3—162—

Kawiarnia,
przy ulicy Długiej Nr 5, w domu przy kościele 
S-go Ducha, jest do sprzedania wraz z urzą­
dzeniem. —251 2 4 i

a

Do sprzedania
Futro damskie lisy, 

wełną kryte.—Ulica Długa Nr 23, mieszkania 
24, w drugiem podwórzu (gdzie Eldorado).

Potrzebną jest

POKOJÓWKA 
skrzętna, znająca się na gospodarstwie, 
mówiąca i czytająca” po niemiecku, lub 
po rossyjsku. Wynagrodzenie 6 rubli 
miesięcznie. Zgłaszać się o godz. 3-ciej 
wprosto do pani bez znoszenia się ze 
służbą miejscową. —• Ulica Miodowa 
Nr 18, w bramie na lewo, dzwonić przy 
głównem wejściu. 2—2—238—

'~”"V

OTa&pl 

LUDWIK ŻEBROWSKI, 
mieszkający pod Nr 23, 

przy rogu ulic: Hożej i Mokotowskiej, 
vis-a-vis dystylarni p. Schnajdra, 

przyjmuje WSZELKIE ROBOTY TAPI- 
CERSKIE, po cenach najtańszych—po­
dejmuje się także i podobnych robót na 
wyjazd na prowincję, które wykonywa 
jak najukaratniej. —3—3—23751

Korzystny intereslll
Wymagający kapitału około 1,200 rubli.— 
Wiadomość: ulica Mariańska Nr 2, mieszka­
nia 18; od godziny 2—4, lub w składzie win 
i towarów kolonjalnych P. Dzięgielewskiego, 
róg Swiętokrzyzkiej i Wielkiej. —222_ 2—3

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu

do pończoch, używana, w dobrym stanie, za 
bardzo przystępną cenę. — Wiadomość u me­
chanika, Podwale Nr 12, mieszkania 13.

—221—2—3

Z powodu zmiany interesów, jest do odstąpienia

Pracownia flbówia Damskiego
i Dziecinnego, egzystująca od lat czterech 
przy ulicy Leszno Nr domu 21.—O warunkach 
można dowiedzieć się na miejscu. —247—2—3

Jest do sprzedania

Mufka i kołnierz gronostajowy.
Ulica Gołębia Nr 5,—stróż wskaże.

*_________ —199—2—2

J> Do sprzedania 

para Ogierów, 
sprowadzonych z Rossji, rassy kłusaków.— 
Oglądać takowe można każdodziennie w hote­
lu Saskim, w drugiem podwórzu, zapytując o 
Stangreta Stanisława. —48—3—3

Jest do sprzedania

wierzchowa, czystej krwi arabskiej, 5-letnia 
z0 świadectwem, kupiona ze stajen sułtań- 
skieh- Tamże jest do sprzedania kofi powozo­
wy, ujeżdżony, również i. pod wierzch.—Ulica 
Mokotowska Nr 5048, mieszk. Nr 4.

3—3—161—
Jest do sprzedania 

_ _ _ Ogier siwy, 
siedmioletni, mierzyn, zdatny do zaprzęgu i do 
jazdy konnej. — Wiadomość w Łazienkach, u 
Feldfebla 11-tej roty Lęjb-Gwardji pułku Li- 
tewskiego.__________________—165—3—*3



IV

Potrzebny Wspólnik,
z kapitałem rs. 1,000 lub 1,500, do interesu 
przynoszącego sto procent.—Wiadomość: No­
wy-Świat. Nr 68 mieszkania 38. —408—1—3

Są do sprzedania
meble

kanapa i pięć krzeseł cale kryte, starego fa­
sonu, oraz biurko orzechowo na szafkach. 
Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej Nr do­
mu 65, mieszkania 15, między godz. 4-tą a 
6-tą po południu. 1—3—441 —

Ktoby miał
PIANINO

w dobrym stanie do wynajęcia miesięcznie, 
w cenie rs. 5 do 6-eiu, zechce pozostawić swój 
adres w Redakcji pod literami A. B. Tamże 
potrzebny Ogrodnik bardzo uzdolniony zaraz 
na wyjazd na wieś bezżenny. 1—1—433—

wolny, znający się dokładnie na służbie, przyj­
muje posługi dzienne i wieczorne, oraz wyjeż­
dżać może z państwem na wizyty. — Wiado­
mość w Kiosku róg Królewskiej i Krakow- 
skiego-Przedmieśeia, lub w sklepiku przy ulicy 
Leszczyńskiej Nr 12. —461—1—3

Owczarnia Głosków
ma do sprzedania 200 (dwieście) matek mło­
dych i zdrowych, zdatnych do chowu 7/8 krwi 
Oxford's heirdowns. Są do sprzedania w cało­
ści. lub mniejszemi partiami. — Tamże tryki 
czystej krwi lub 7/8 krwi.—Adres: przez Pia­
seczno do Zarządu dóbr Głosków.

Do Zakładu Introligatorskiego,
bardzo pilno potrzebni są: Czeladzie, Chłop­
cy do nauki i praktykanci, oraz Fanny 
obznajmione w tym fachu lub do nauki.—Wia­
domość: ulica Tłdmaeka Nr 9

—454—1—3 Winkler, Introligator.

Z kapitałem rs. i,OGO, 
żądany jest wspólnik, któremu będzie za gwa­
rantowany procent 15%, a oprócz tego będzie 
mieć stół i mieszkanie, dla kapitału tego bę­
dzie wszelkie bezpieczeństwo. — Wiadomość 
w hotelu Sławiańskim na Podwalu u rządcy 
demu. 3—3—59—

Kapitał 37,000 rs.,
w całości lub częściowo jest do wypożyczenia 
na domy w "Warszawie, na 7%. Dom w środ­
ku miasta na 7%, w szacunku 200,000 rs., 
dwa domy łącznie w szacunku 180,000 rs., 
dom w szacunku 40,000 rs. i dobra ziemskie 
86 włók, ziemia pszenna nad Bugiem, w sza­
cunku 120,000 rs., są do sprzedania.—Wiado­
mość _ u Ksawerego Smoleńskiego adwokata 
przysięgłego. Ulica Długa Nr 16 wprost cerkwi.

1—3—307—

Do sprzedania
po nizkieej cenie Palto aksamitne damskie, 
podbite futrem, używane, Palto rypsowe pod­
bite lisami i Suknia wełniana szara.—Wiado­
mość: Plac Zielony Nr 10, dom Zamojskiego, 
mieszkania Nr 16, widzieć można od g. 3-ciej 
do 6-tej. 1—3—428—

Jest do wydzierżawienia 
BROWAR 

z Wodociągiem w Nowym-Mieśeie nad Pi­
licą, w którym dotychczas wyrabia się piwo 
Zwyczajne, ktoby z PP. Przedsiębiorców 
zeeheiał założyć wyrób piwa Bawarskiego, 
może mieć interes bardzo korzystny, gdyż 
w tejże okolicy nie ma podobnego Browaru. 
Woda przez specjalistów uznaną została za 
najlepszą do wyrobu piwa Bawarskiego.— 
Bliższe szczegóły u Dzierżawcy Restauracji 
Resursy Obywatelskiej. 1—2—387—

Kilkanaście rubli 
znalazła w Nowej restauracji na ulicy Trę­
backiej panna posługująca. Sumę tę za udo­
wodnieniem na miejscu odebrać można.

introligatorzy,
znajdą stałe zajęcie w Zakładzie Introligator­
skim, przy ulicy Leszno Nr 3 nowy, w domu 
W. Szuster. —384—1—3

Potrzebny jest od 1-go Lutego r. b.

. S-ŁUŻĄCY,
żonaty, umiejący pisać, z dobremi świadectwa­
mi.— Wiadomość: Marszałkowska Nr 54, mie­
szkania 4; zastać można od godz 9—10 rano 
i od 5—6 po południu. —417—1—3

Jest do sprzedania 

BIBLJOTEKA, 
składająca się z dzieł polskich, francuzkich 
niemieckich, odnoszących się do historji Polski 
Katalog przejrzeć można codziennie do godzi­
ny 11-tej z rana u Studenta Uniwersytetu 
K. D.—Ulica Leszno Nr 18, Stróż wskaże.

3-6—28-

Suknie balowe
24 godzin odrabiają się w pracowni A. 

Kielanowskiej, róg Krakowskiego - Przedmie­
ścia i Podwala Nr 97 nowy. — Tamże nabyć 
można Suknie wełniane tanio od rs. 9J— 
Fanny uzdatnione znajdą stałe zajęcie. 
_______________________ 3—3—129— . 

Nr 20. Długa Nr 20.

Przyjmuje do prania koszule, kołnierze, fi­
ranki, koronki, stołową bieliznę, wyprawy oraz 
wszelką inną. Domom familijnym, dającym 
większe partje ustępuje rabat. Zarząd zmie­
niony, ekspedycja spieszna i akuratna. Kroch­
mal nadający glans bieliznie sprzedaje się 
funt kop. 20, w kantorze Pralni. 3—4—135—

Dla Księży lub Amatorów, do sprzedania 

Organ Paryzki, 
o 10 regestrach.—.Wiadomość u p. Hinzr. for- 
tepianis'y, Nowy-Swiat Nr 18. —128—3—3

Karety do wynajęcia, 
Niecała Nr 8, Elektoralna, przy fabryce po­
wozów, Nr 13.

A. Miłodrowski.
____________________ —24400-6—10

Do sprzedania 

W. SANKI, 
pojedynki petersburskie, Sawki parokonne i 
troje sanek pojedynek, kilka Bryczek poje­
dynek i parokonnych, Bryczka z budą, Fa­
ctors używany, Wolant i dwa Ameryka­
ny. oraz ubranie zimowe dla kuczera 
ruskiego z całym przyborem. Ulica Ogrodowa 
drugi dom od ulicy Solnej Nr 3, u Lakiernika. 

1—3—462—

powóz
cztero-osobowy z 4-ma kołami zapasowemi, 
w bardzo dobrym stanie do sprzedania za 309 
rubli.—Wiadomość w Dystrybuacji Hotelu Sa­
skiego. 2—3—174—

Do sprzedania:
Salopa jedwabna svbierskiemi lisami podbita, 
mało używana, kołnierz i mufka sobolowe, 
materia żółta na suknię balową, kolczyki i 
me laljon opalowe brylancikami wysadzane, 
paltocik aksamitny, oraz inne przedmioty do 
garderoby damskiej służące; oraz lichtarze 
srebne, obetrzeć można przy ulicy Granicznej 
Nr 10, mieszkania Nr 6, w oficynie na 2-m 
piętrze, od godz. 11-tej do 3-ciej.

2—3—115—

I Ogrodnik Doliny Szwajcarskiej,
ma honor donieść, że posiada wielki wybór

między temi wiolo rzadkich egzem [darzy i 
sprzedaje takowi) na miejscu po cenach umiar­
kowanych.

Przyjmuje również zamówienia na bukiety 
wszelkich rozmiarów, oraz dekeraeye sałonów 
i stołów, które wykonywa z całą staranno­
ścią na czas oznaczony. —23633—6—6

W końcu r. z. nastąpiło roz- 
wiązanie współki mojej w inte­

resie prowadzenia Magazynu mebli używanych, 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 60.

Ośmielony zaufaniem i poparciem publiczno­
ści jakich firma moja doznawała, postanowi­
łem wkrótce założyć Magazyn z temi samemi 
tendencjami jakie mną kierowały przy otwar­
ciu pierwszego, głównie pośredniczenia w ku­
pnie i sprzedaży mebli małoużywanyeh, oraz 
ich wynajtnie, poprzestając na możliwie ma­
łych przy tej operacji’ korzyściach, o czem 
uprzedzając, mam honor prosić osoby mające 
do zbycia'meble mało używane, dobrego wy­
robu, oraz przedmioty do ozdoby mieszkań słu- 
ż tce jako to: Lustra," Zegary, Brązy, Dywany, 
Lampy i t. p., ażeby raczyli zgłaszać się, czy 
lo osobiście, czy też za pośrednictwem kores­
pondencji.— Ulica Niecała Nr 4, mieszk. 8.

2-0-101- hdjan ZaSęski.
Pozostawiony jest do sprzedania 

ortepifm 
o pół siódmej oktawy, u lorte- 

pianisty.—Ulica Freta Szeroka Nr 5, drugie 
piętro. — Przyjmują się strojenia i reperacje 
w Warszawie, jako i zamówienia na prowincję.

—24201—3—3

W Dobrach Wulka Zerżeńska, o 12 wiorst 
za Moskiewskiemi rogatkami, jest do sprzedania 

1,000 centnarów siana, 
częściowo lub w całości, siano z łąk przywi- 
ślańskieh; zgoda o siano na miejscu.

-24182—3-3

NOWA PRALNIA

iiBica Szpitalna Nr 8, 
przyjmuje wszelką bieliznę 

do prania.
4—6—23200—

Przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej 
Nr 28, drugie piętro w oficynie, otworzoną zo­
stała pracownia sukień i okryć dam­
skich

Bolesławy Falęckiej. 
gdzie podług najświeższej mody, po cenach 
bardzo przystępnych, robotę wykończa staran­
nie i na czas oznaczony. — Tamże potrzebną 
jest Starsza k-anna; oraz Panienki dó 
nauki. 3—3—20996—

Do sprzedania 
Dwa wielkie Dobra 

na Wołyniu,
w ogóle czarnoziem i grunta jiszeniczne, lasu 
dębowego materjałowego zdatnego na podkła­
dy, belki i t. p., w części znajduje się las so­
snowy; dwory i wszystkie budowle administra­
cyjne w dobrym porządku, młyn i staw rybny 
lub rzeezółka; fruktowe ogrody i t. p. Tudzież 
jedne Dobra w Polsce przy rzece Bug, o pól 
godziny jazdy koleją i o godzinę jazdy od ko­
lei.—Szczegółowe wiadomości, oraz plany Dóbr, 
można odebrać przy ulicy Chmielnej Nr 40; 
mieszkania Nr 11, od godz. 7-niej do 11-tej 
z rana i od 3-ciej do 9-tej po południu.

2-2-30—

do sprzedania łokci kwadratowych 2©O,Q0Ó 
czyli mórg 8_, zawierający7 pod sobą cały po­
kład gliny, Ślów zwany, położ,ony we wsi wo-

Obrazy olejne, 
starożytnego pendzla, do sprzedania z powodu 
braku miejca.—Wiadomość przy uliey Nowo­
lipie Nr 54, u rządcy domu. —24377—3—3

MAMKI
m'ode, brunetki, świeże położnice, z obfitym 
pokarmem, s.< u akuszerki. — Ulica Krucza 
Nr 13. -159—3-3

U akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po­
mieszczenie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 36. —246—2—6

U akuszerki L L, 
są Pokoje dla osób spodziewających się sła­
bości, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę i 
wszelkie wygody. — Ulica Chmielna Nr 10,— 
wprost Djana kąpieli. —70—3—6

j? O K O J
kawalerski w samym środku mias'a, umeblo­
wany, z wspólnym przedpokojem, <’o najęcia 
od 1-go Lutego—Ulica Królewska Nr 3, obok 
Buyera, mieszkania 16. Można sijj w domu 

la przy samej szosie wolskiej obok cmentarza 
prawosławnego, naprzeciw karczmy zajezdnej, 
posłużyć może na zakład wielkiej fabryki zduń­
skiej, lub też na zakład daehowni i' cegły.— 
Wiadomość za rogatką wolską u właściciela 
K. Bogdańskiego Nr 3119, nowy 2, ulica Ka- 
rolkowa prowadząca do wsi Czyste za cegiel­
nią, dom zaś w ogrodzie murowany. —22777stołować.

W Drukarni Kuryera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 745 (nowy 5).

1, 2 i 3 pokojowe 
LOKALE,

w każdym czasie do wynajęcia.—Tward Nr 36. 
_____ __________________ —43—4—12 __

Jest do wynajęcia duży 
ZPOJSÓJ" 

z meblami, o dwóch oknach, na pieiwsze® 
piętrze, który może być z usługą i opałem.--’ 
Wiadomość u stróża, Nowy-Świat Nr 53.

—97—3—3

kawalerskie, z pięknym widokiem, zaopatrzo­
ne w wodę, zlew, waterklozety, składające się 
z dwóch lub trzech pokoi, do najęcia każdego 
czasu, w domu pod Niem 1, przy ulicy Wiej­
skiej.—Wiadomość u rządcy domu. —204—1

APARTAMENT.
Przedpokój, Salon, 8 Pokoi, Kuchnia, Stajni*) 
Wozownia i Ogród, do najęcia od I-go Kwie­
tnia r. b. w domu Marconiego, przy ulicy Mar­
szałkowskiej i .Alei Jerozolimskiej, na pro-t 
Dworca Drogi Żelaznej, na dole.—Wiadomość 
ra miejscu. 1—3—434—

LOKAL '
dla nieprzewidzianych okoliczności jest zaraz 
do wynajęcia.- złożouy z 4-ch Pokoi, oświetlo­
ny gazem, na parterze naprzeciw warsztatów 
kolejnych, może bjć wynajęty na Szynk lub 
Bawarję, albo na inny jaki zakład. — Wiado­
mość w tymże domu Nr 65c, przy ulicy Chmiel­
nej. u właściciela. 1—3—424—

Sklep Wiktuałów 
z towarem i wszelkiemi utensyliami, dobrze 
procentujący, w miejscu korzystnem i wyro- 
bionem. jest do odstąpienia.—Wiadomość 
na miejscu. Nowe- Miasto Nr 10, pomiędzy ko­
ściołami: Panny Marji i S-go Kazimierza 

—95—3—6

do sprzedania z towarem lub bez, każdego 
czasu. — Wiadomość w Kiosku róg Długiej i 
Wązkiej. —25<—2—3

Jest, do najęcia od 8 Stycznia 1879 roku 
w domu po i Nrem 893/30, przy ulicy Chłodnej

pokój, kuchnia, piwnica i góra wspólna, za 
270 rublf ia rok.—Wiadomość u stróża.

—24388—6—6
Do wynajęcia od 1-go Kwietnia 1879 r.

SKLEP OKAZAŁY 
z mieszkaniem, oraz na trzecim piętrze dwa 
pokoje, przedpokój i kttehnią. — Wiadomość 
u stróża domu, ulica Nowy-Świat Nr 50.

Nagrody rs. dwa.
temu kto odniesie Kapelusz damski okrą­
gły, z czarnem piórem i srebrną obwódką, 
zgub:ony 2 Stycznia, przechodząc Nowytn- 
Światem od placu Aleksandra do rogu Ohmie1' 
ne;. Oddać można w kiosku przy Zielony® 
placu. 2—3 — 236 — 

szę oddać za dobrą nagroda pod Nr 5-ty 
w Alejach Ujazdowskich z frontu.
_______________________ 1-1-463-

. OGŁOSZENIE.
W dniu 11/23 Grudnia r. b. znaleziono 

w Warszawie, przez mieszkańców tutejszej 
Gminy, żeński tumakowy kołnierz. Właściciel 
może "zgłosić się po odbiór takowego w urzę­
dzie W’ojta Gminy Mokotów, w Sieleach za 
udowodnieniem swej własności.

1-1-44Q—

Sola Wexel
na rs. 211 kop. 75, wystawiony w d. 24 Lipc* 
1876 r. przez PP. Karola i Annę małż. Mro- 
zińskich, na zleceni* Zeliga Stuekgold zaginął- 
Ostrzegam, aby nikt wexlu tego nie nabywał, 
gdyż jest zapłać011!:  1—3—420—

PINCZER ŻÓŁTY
z uszami 1 ogonem ^obeiętemi, zginał w nie­
dzielę w południe 5 Stocznia Kto da o ni® 
wiadomość, lub odprowadzi na ulicę Złotą- 
Nr 4, do właścicielki, domu otrzyma natigrod?- 
Nieprawnie przytrzymujący sądownie poszuki­
wany będzie, '

Ao3BOJieHO UensypoK).
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